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Próby rozstroju
Pomięazy różnemi zboczeniami psychu znem>r 

które trapią ludzkość, jeuuem z najszkodliwszych 
jest mania wielkości; prz* konanie o włapnej nie­
omylności i wyśszem nweir namaszczeniu. Ppmit 
jając towarzyskie następstwu smutnej tej p o ro ­
hy — wywołuje onu skutek nąjgotBzy, jpqhtyę%- 
nie \ społeczu.e w wysokim Stopniu szkc i’ ry: 
n i e t o l u r  a .n c y ę , W koco wjpadwiciłc. że.kai^ę 
słowo jego"jest. e wangielią, kto spbifl wyobraził, 
że omylić uię nie. może kto jeszcze w dodatku 
z tytułu społaeznego sw ego s^tnowiaka ur>>G i*o . 
bie iż ma prawo d<> „f»rzywodżtwa“ — ten nie 
zniesie obol siebie żadnego odmiennego kierui 
ku, odmiennego zdania, nie dopuści, aby ktoś- 
koiwiek. kto się uie zaprzągł do ryduai-u owej 
wielkości mógł także użytecznie działać, zdio* 
wo myśleć i czuć uczciwie, — a jeżeli dla prze 
ciwników swoiph nie stawie stosów, jako niegdyś 
bywało, to tylko dla tego, że nie ma ku temu 
mocy i prawa.

Tem przekonaniem o własnej nieomylAośi i i 
tą rodaącą się zen nietelerancyą grzeszył od da­
wna, & grzeszy i po dzień dzisujszy ten u nas 
obóz polityczny, którego pubhcystyczneml repre­
zentantami są Oeas i P . egląd P olsku Posuwa 
się on w iem t a f  dalece, że gdy któremu z je­
go „znakomitych" powiedzieć, iż się omylił, za­
liczając raki do ryb, albo gdy drugiemu wykazać, 
że nie wie tego. co z obowiązku urzędu sw“go 
wmdzieć pow nien — powstaje urzys. wielki <* 
„negacyę“, o „przeczenie", o podLopywanie pod­
staw bytu społecznego, c /prow aiiani“ rezstrom, 
Ze 7as ostatniemi czasj częściej może niż da- 
wniej wykazano i udow<*dnó>nc> ohozowi temu, 
że z raka robi rybę, że > o więcej, zaczęli luazie 
praictyczme brać się do tego, aby tym, co sie 
tak mylą, nie zostawić monopolu spraw publicz­
nych w naszj m kraju, przeto rozdrażnieni* w o- 
bozie tym doszło już do,takiego, stopnia, Ae n ' - 
dozwa'a nawet ustrze li się od -  śmieszności.

Takiego to rozdrażnienia wyrazem iest rozda- 
saąą broszura Stanisława br T Łr s  o w a k ie g o  
.P rń J L y rn z s J t r  o j yy“ która jako odCitka z

dalszem rczwijab em tęgo, cc w i,Tece Stań 
cąyka“ było _najt»-ąydfizemr 1 tak np 'wierdząc. 
że pierwsze oznaki „u3'łowań rozkładowych1 po-' 
jtw iłi się wkfótce po podróży cęsarza do Gali- 
e jf i p i ró ,nocze8.nem wstąpieniu p. Dunaie- 
wpkieg. do rządu zapytuje auto*-: „Gzy m o ż e  
j *Jk i e n i o d o b i t k i r z ą d ó w n ą r o d. o wy c 1. 
> ir ,y j^ c e  s i  ę ę,d z ię £  (iw z  w _ a i /a r  y lu b  
JP lr^ p c y iŁ. u c z u t y  *4-ę z.a^.r o i.o n  em  i w 
ą W ó i c n .p i a;w/a {5 h  p  r z e z  p o d r ó ż o e ° a r- 
8 k ą “? A rzuęiwsżj talie zapytąplA, kpowi si.ę 
pbtdi w broszurze kilkakrotnie c Uśetyzm eon- 
spiro, n »pVć*ąg" ^  rowftmeyi! łftjrtynb lZj ». 
łaniącb i władzach" ! Pozostawiamy czytelnikom 
sąd o tem. jak się razywa, czem jesi i jajtą ma 
moralną warlaść rzucanie podejrzeń lęgc rodzaju, 
poprzestajemy na zapisaniu -aktu. Niepoprawnymi 
h jii i są — a dziwią się potem jeszcze, że obu- 
dzają powszechną niechęć.

Domyśleć się łatwo, że wiec miast i miaste­
czek i jego aLcya wyborcza, znajdzie także swoje 
midsce w broszurze hr. Tarnowskiego. I  cóż ten 
„głęboki" myśliciel ma do powiedzenia o wiecu? 
Oto że wypłynął on z „nienawiści do szlachty", 
że ma cel „negacyjny, rozkładowy, anarchiczny “, 
że cała akcya ma być zaprzeczeniem stanowiska 
i działania lilafiEty_W kraju. Uchwały wiecu są 

ma w nich ani słowa p r z e c i w

bezpieczeństwo, złego dziennikarstwa, jak zachowują 
się względem vdohiego, swego własnego, a przy­
najmniej względem tęgo, które za swoje własne 
njwążać powinni? Naprzeciw propagandy, jaką 
sobie ze eku kiom robią dziennika złe, zdawałoby 
i ię rzeczą naturalną robić I- propagandę doDrym, 
zasłaniać je i bronić Liedf Są szarpane, wyma­
wiać i tłómaczyć, , cżeli nie doskonałe. Zamiast 
tęgo n j narzuum y tj łfe  '  .ędzy sobą, a nawet 
prz^ed nieprzyjaciółmi, i* Ueąs nudny ! Znamy", 
i i a i l ^ ftj jog0 ustefk i;. a /włąszoza ten, że mo- 
narchiE a wielki sam żyje w republikańskiej kon­
stytucji i »hoć ma jedność moralną, niema je ­
dności i organiczności techniczne] Ale gdyby 
nawet prawdą było. co o nim mówię, gdyby miaf 
sto razy mniej zalet, a więcej wad aiż ma, to 
•mszczę wobec systematycznego poniewierania i 
szkalowania, którego on jest celem, wobec tego' 
usuwania i wybierania go które zamyta przystęp 
do ludzlrch głów naszym własnym przekonaniom 
i dążnościom, należałoby nie ty!ko z pobłażaniem 
znosić i po przyiacielsku popruwjać jego usterki, 
popierać go swoim wpływem, udaniem i współ- 
pracowuictwem, ale t r o c h ę  „ i ę  r o z g r z a ć ,  
t r o e b ę  s i ę  o b u r z y ć ,  t r o c h ę  w p a ś ć  w 
z a p a ł  w o b r o n i e  t e g o  o b r o ń c y  w ł a ­
s n e j  9 p r a w y .  Niespodzianie znalazł się drugi, 

znane. Nie ma w nich ani słowa p r z e c i w  Człowiek długo pogiążony we wszystkich uprze­
sz) ajcJnc Lm. Osły pfogr .m od początku do końca dzeniach i niedorzecznościach naszego postępu, 
jest ściśle p o z y t y w n y,_ jeden tylko ustęp jego ale uczciwy i dobrej wiarv. nareszcie poznał się 
jest u ję \ w formę przeczącą: .w ystępować pr^p-'n ft wszystkich nierzetelnościaćh zasad i ludzi, 
ciw wstecznym dążeniom." Że wiec chce nowe przejrzał, zbrzydził się do hich, z otwartością 
siły do Sejmu wprowaląić, że chce Sejm zasilić tem dla n ć h  przyk-zejszą, że opartą na dosko 
ludźmi fachowymi, że chce usunąć to, co w jego! nałej ich znajomości zrobił ich fotografię w erńą 
skiadrie jest nienaturalne, rażącą p r z e -,T a g  ę ‘ w „Listach do Przyjaciela", Jakie niegodziwe o- 
wielkiej własności, nie odpowiadającą stosunkom | skarżenia i prześladowania umsiat za to znosić 
naszego krą>u, że chce wzmocnić w Seimie. ży- p. Masłowski i jego Prtegliąd, to wiemy. Że nis, 
wioł miejski, kfróry i skutkieit wadliwej ordyiia- raz brakło mu taktu, to być może, ale to nie
cyi wyborczej i z powodu jednostronnego składu 
komiti tów centralnych jest zbyt słabo repreaep-

powód i nie racya, żeby go bez obrony zostawić 
Tymczasem, kiedy napadały na niego wszystkie

raczej jest dążenie o r g a n i c z n e  bo pragnie 
ono wyrąbującym się nowym w społeczeństwie 
siłom i czynnikom zdobyć należyty wpływ ua 
sprawy nubliczne w kraju narzym, wpływ g o  

Przeglądu Pulsk go temi dmami się pojawiła, j  którego jako r iwnouprawriem, równo oroćatko- 
M usieli byśmy spisać chyba drugąT taką samą lub - -^an1 obywatele. najzupełpiajsze nąją prawo. Py
większą broszurę, chcąc;na wszystko co w mei fał­
szywo i połusrcjm, auiMgóławo odppwipduod. AIa i 
autbr nim uwalnia na» poniekąd od odpow.edzi— 
jeżeli bowiem przeciw stronnictwu, do któiego 
należymy i przeciw naszemu pismu w szczegól­
ności' nie podaje f a k t ó w  ale poprzestaje na 
ogólnikowych zarzutach „negacyi", powtarzają- 
cycb się na każdej prawie stronicy broszury — 
jeżeli nie chce zrozumieć różnicy m.ędzy krytyką, 
a negacyą —  jeżeli, co najsilniej świadczy o owem 
poczuciu nieomyiuośei, nawet nie przypu<>zcza w 
działaniu naszam in r  ego motywu i celu, jak 
tylko negaoyę dla negaeyi — to z góry uniemo-i 
żliwia wszelką polemikę, wszelką publicystyczny 
wal ę, Kilkakrotnie już odpowiadchśmj na te 
wręcz potwarcze zarzuty —  kilkakrotnie wyka­
zywaliśmy z rocznikami sejmowych obrad w 
ręku, ile p o z y t y w n y c h  zasług strounu-two 
postępowe położyło. Możemy też na tem dzisiaj 
poprzestać, powołując się na to, co się już setki 
razy w tym przedmiocie pisało.

Ale czego pominąć nie możemy milczeniem — 
to p o d e j r z e ń  jakie w kilku miejscach swej 
broszury hr Tarnowski podnosi, a kcóre są tylko

tbwany — to nie ma w tem ani nienawiści do >isma przeciwne, ot najrozumniejszych jak pe 
kogokolwiel a n i . przeczenia czemukolwiek — a ersburss Rraj, do najostatniejszych jak Kuryer 

. i-*---*- L- L/dowsbi, m y  z n o s i l i ś m y  t o z o b o j ę t n o ­
ś c i ą  i f i l o z o f i c z n ą  f l e g m ą ,  jakżeby cho­
dziło o najgorszego nieprzyjaciela właśnie. Kiedy 
dzienniki przeciwne znajdują się w kłopotach 
pieniężnych, to niema) każdy z tych co im 
sprzyja ma je za dobre, przychonzi im w po­

tom j , którę Jziaienie j jst r o z k ł a d o w e  i n e- 
ty(j n e to, które chce w e z y  s tk  ię

* r -v s  no ozynnikL wciągnąć do życia publicź- 
ńego, czy_to, którn eksklnzywnościa swoją,, chęcią 
utrzymania faktycznego, -eb^1 nie yupawnego mo­
nopolu, tomie czynnik1 usuwa i uiezadc woTonemi 
czyni? Niech więc hr. Tarnowski na pokonanie 
n is wyrznka silniejszy argum int a nie pusty 
frazes o n - racji i rozkładzie.

Wreszcie —  me brak broszurze ar,rony hum<>- 
rystyeznęj, którą dla rozweselenia czytelnika zo­
stawiliśmy n i  koniec. Oto jak się żali aptor bro­
szury na stronnictwo, które obejmuje wyrazem
p.m y “:

„Albo nasze zachowanie się względem dzien­
nikarstwa? Że wielu s^lacnty na usi trzyma 
Reformą i wierzy jej, a nie widzi, że sobie przez 
to nogi podcina, że trzyma ją — (pieraz mima 
zakazu biskupów) -r- wielu księży, ą nie widzi, 
ze popiera przez to p'sino przeciwne eligii i 
kościołowi, to się tłómaezy lekkomyślnością i ła ­
twowiernością, a po części sympatyą do libera­
lizmu i demokracyi. Ale ludzie zupełnie wytra­
wni i rozważni, zdolni rozumieć i rozumiejący nie­

moc, majemi kwotami, jak > w  może, ale licznie 
My składamy śTę nienrw?zaje*fe. a skiami cenami, 
biedą i zapewne vie t*ez raeyi. Ale p k r ę  s e t  
l u d z i ,  k t ó r z y b y  ni o g l i  d a ć  po  d w a -’ 
d z i e ś c i a  l u b  t r z y d z i e ś c i  złr n a  to,  by 
z ł e  w p ł y w y  t a m o w a ć ,  a d o b r e  s z e ­
r z y ć ,  j e s z  e z e b y  s i ę  p r z e c i e  z n a l e ś ć 1 
m o g ł o .  Z a m i a s t  te go,  z a m o  i  ni ,  b y n a j  
m n i e j  n i e  z a d ł u ż e ń '  n a  p o t f z e b y  t i ­
ki  e g o  d z i e n n i k a  z a m y k a j ą  u s z y  i k ie -  
8 z e n  i e.“

Wobec tego jęk u  imleści min., nam nie pozo­
staje, jak tylko zakóńczyć naszą odpowiedź wy­
raz »mi s z c z e r e g  o~W~S p ó ł c  zjj c i a.

cycb zatem 46. Dr. Ploryan Z ie n r  i a i k o w s k i  
otrzymał głosów 2,1, hr. Franciszek M y c i e l ­
sk  i 18, włościanin S o b ó w  11, Szuba 1. (Niki 
zatem nie otrzymał absolutnej większości głosów. 
Nie doniesiono nam też, czy komitet postanowił 
przedstawić komitetowi centralnemu kandydata, 
mającego względną większość, czy oddać to pod 
rozstrzygnięcie ‘romitetu centralnego, czy wre- 
sziii — cc zdawałoby się racyonalnem, odbyć1 
powtórne zebranie i drugi raz głosować. Według 
wiadomość, jakie mieiiśmy prz d zgromadzeniem 
wczorajszem, kandydąmia hr. Mycielskiego jest 
stanowcze zachwiana a wybór 'dra Zieminłko- 
wskiego bardzo prawdopodobny, bregp. Red.)

Wybory sejmowe,
J a ś ło .  7 czerwca. 

Dziś odbyło się posiedzenie powiatowego ko­
mpotu przedwyborczego. Zgromadzonych było 
52, od głosowania .wstrzymało się 6 : giosują-

Z  p o d  P i l z n a ,  7 czerwca. 
Dzisiaj odbyło się w Pilznie w sali radnej 

magistratu zgromadzenie komitetu powiatowegc 
przedwyborczego. Na 129 zaproszonych przybvło 
zaledwie 48; tylu przynajmniej oddało swe głosy 
przy głosowaniu nad kandydatam i; przybyli prze­
ważnie włościanie i mieszczanie z powiatu Bądo- 
wego Bizosteckiegc, przywykli do poważnego 
traktowania spraw y; z powiatu sądowego piizneń- 
skiego zaś Drzybyło bardzo mało, bo bałamuceni 
nieraz przez takie osobistości) ktÓTe im p-zykła- 
dsm przyświecać powiune, dali się i teraz obałamu- 
cić egzekutorowi podatkowemu, kiyry do wójtów, 
t. j. członków komitetu chodził i mówił im, że 
uie potrzeba przyjeżdżać na zgromadzenie komitetu 
przedwyborczego, bo to nie prawde. ż«by p. Pła- 
ziński zrezygnował i jego trzeba wybierać, a 
w kołach starostwa temu ńie przeczą.

Przewodniczący komiteti i prezes Bad"- po- 
w latowej dr. Ludwik M i <ł o w i c z zagaił zgro­
madzenie , Mnń acząc cel tegoż, odczytał list 
p. Płszińskiego, w atórym tenże oświadczył sta­
nowczo i, dobitnie, ię  wvbo_u nio przyjinuje, 
oświadczył, że wiadomych jest kandydatów trzech, 
a to dr. Tadeusz B u  to  w s k i ,  p. Tytus B u j ­
n o  w s k : i on i wezwał uaudydatów do przedsta­
wienia się wybo~com.

Pierwszy stanął dr. Tadeusz f i u t o w s k i  i w 
pięknem przemówieniu podniósł, że ubiega się
0 mandat dc Sejmu dla tego że jest członkiem 
Bady pi* s wa. a działalność jego tomże może 
być wówczas skuteczniejszą, gdy bęó^ie także i 
w Sejm'* zasiadał s siu się auś o u: ąp dat z po­
wiatu PilznSo -Brzosteic du tego bc w 'Tarno- 
i^skieoi się urodził, w powiecie P ilżn ibW in. co- 
dzi<;e mają majątek, na którym en i w przy­
szłości przyjdzie może gospodarować. Zazukcźył 
oh wreszcie swój udział w komisjach Bady pkn- 
stwa, w niej sarniej i w Ił ydżiale krajo­
wym i oświadciył, ze w tym kierunku choiałoy
1 w Sejmie pracować.

Z kolei przemówił krótko dr. Ludwik ;M i d o- 
wi c z ,  zaznaczaąc, że od piętnastu >at znańyjest 
w powiecie, znane są tedy nero zapatrywania na 
sprawy publiczne, a przyrzesa mc nie może, bo 
jaa służyć krajowi w Sejm ■ i, trzeba się tatoże 
dopiero uczyć.

Ostatni przedstawił się p. Tytus B u j n o w s k i  
Podniósł on naprzód w przemówieniu i wojem, 
że mylnie w Gząsie i Gazecie L^otosuio' pod­
sunięto mu, jakoby on głosił że został przez 
wiec miast i mLsteczeic wezwany do kandydo-

■I- t  : ■- VI: .
wiecu, który .sobie między innemu położył w za 
danie zapewnić miuteczi om i. włośriftnęm li­
czniejszy s astęp ioh . reyrezentontoW: a. że nie 
y celu wywołania jakiejś waśni społecznej, tylko 
W celu obrony ich interesów, odczytał program 
i jDorczy wiecu, z Którym V zspełgpści ąię zgadoa. 
Do kandydowsuii. ośmiela go to okąltofińost, że 
od dziecka zna lud ja.BMjąi ł  ttUJ ętogł, s ty ­
czność urzędową, zns jogc pofzeby, a dj ,naj-

Jilniejszych zalicza: prowadzacie dalej rpuojy 
ejmu koło podimęsieius i  c-oiszegzepii ośwtąty, 

podniesieni^ roinictw&/W>poim>ęą pę .ochropt-Tch, 
a co główna, za pomocą unanfwowien kolei 
Żelaznych lub orzynajwniei zmianę ,polityki tary­
fowej, reformę postępowali* „aądowęgf w ogól­
ności , a : spadkowego w aacugólności prsei dra 
Stanisława Madeymciegc  ̂ "Aimjyowanąa .a , prz«- 
ńewszystkiem naprowadzenie -przyjuui twych dzia­
łów sp-dkui: bez jfocean; — izpianęt ipostęuowf- 
nia opiekuńczego i 'ti tfrann m  tar; ? no y«l- 
ńycb za pertraktacye spadku, wadlug wartości 
spadku, reformę ostawy skarDowej, a pizysąj- 
iuniej dążenie, by wniosek komisji Bady p ar 
stwa o uwolnienie spadków n>e przenoszących. 
1000 złr. w. a. od opłaty jk&rbowej, przeszedł 
bez zmiany. W  tońcu oświadczy’ on, ie  będąią 
gdawać ipraw ę ze »wych czynności > gdyoy 
uważał, że obowiązków poselskich, nie może pogo- 

zić ^e swojem stanowiskiem, to .złożyłby mandat 
iw ręce wyborców. , .

Interpelacyj żadnych nikt nie awniał a po­
parło kandydaturę dra Ludwikf tkidawtożł dwóch 
czy trzeob włościan, p, Tytusa Bnjnet skieg j ąaą 
jpoparł .p. Narcyz Kulikowem, , poozsm zgłosił 
.swoją kandydaturę Jakób hatorc, wójt s 5&f.ier- 
inika. iu,

Tu wystąnił znany Wam z neaunnych s ysię- 
pow w .Jeśli1 przeciw Wojcieehowć Biechońskie- 
mu, a za hr. Myoielsk'(Ł przy ostątnim uzupeł­
niającym wyborze do Sejmu i  .powiatu Jagiel­
skiego dr. Gumowski z Brzostka i powiedaiał 
że według jego zdania jest tylko dwóęfc kandy­
datów: dr Tndeusi Butowahi j  dr; Ludwil Mi- 
ćowicz, bo p. Tytus Bujno w ik jeał jeszcze nie­
znany, « o ftztorcu nie mówi, że tedy ci dwsj kan 
dydac. powinni się porozumieć, któ^f ktÓTTMi 
me. uaiąpić. Gdy na to ani dr.. Ludwik • Mido- 
wicz, m i jego stronnicy nie przystali, zaweewi i  

;przewodnicząsy dr. Mi dowieź do głpsowtoUf i  tń 
zdał przewodnictwo zastępcy aw°mv (p, Gaiha- 
ezjtuiiienui. i

Po dśugicł rozprawach, esy .głosowań aatnie 
czy pisemnie, głosowenn p^emnie i otriymai 
dr. Ludwik M I d a  w bc z £1,- a p. O; tui B u j ­
n o w s k i  Ib  głosów. Po slioutoatdwunk jezui­
to tu tego ogłosił przewodmcaący dr diudwik Mr- 
dowićz, żt wynik ten 'przedetar. Komitetowi 
centralnemu z pibśbę o cideoenic 'wyborcom obc 
kandydatur. P  Tylu. Bujnowski tai u  fo o- 
świadczył zc przyjmtrje tę ofe^ę dtotegc bo. on 
byłby t t " samo zrobił, - gdyby 'dsiomj jego  awo- 
lennioy liczniej ‘przybyli byli i talu omowa -wza­
jemności tanęłs między nim a dr, lu d w ik i em 
Midowiezeis e  teae pineu naozęeien posiedze­
nia. Inaczej bowiem, mając znaczm, mniejszość 
grosów, n i t  pńzyjąłby tariej olerty. r \ i .

Ten sposób dałatwienin sprawy byłby rzeczy­
wiście najwłaściwszym, bc róini3L głesći ■ po- 
wstsia także uąd, że uchwała p i«  i manego ko­wania, bo w jego zakresie to nie leżało; inna 

rzecz jeat, że został on może zachęcony — mi te tu c t do prawa kooptowania /człoafcón. D jła
przez przyjaciół, biorących udział w wiecu, ale 
to jest rzeczą Qbojętną. Dotknął on dalej spraw

niejasną W pilzneńskiem -mniemano, iżsAażdy 
członek pierwotnego JaonwMu ma prawo-jwpro-

Nie pierwszy i nie ostali.
Z życia studenckiego w Warszawie

Sk-eślil 
W. I i .  S a r m a c k i.

,< } p s r i e 3 ~
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P o d  o k i e m  r z ą d u .

W niewielkim, nizkij sidepipnym połowu ie- 
dnej z trzeciorzędnych cunierm na Podwalu, 
w .nazywanej powszechnie przer stałych pości tu ­
tejszych „tylnej salce," w pośrodku której stał 
duży bilard o wyszarzanetu już dobrze, iji ej^ca- 
mi podarłem i zacerowaneui suknie, zebrało się, 
jak zwykle o tej porze w itczorem kilkunastu 
młodych ładzi: wszyytko studenci „warszawskie­
go cesarskiego uniwersytetu" — zebrah się zaś. 
ażeby przy filiżance czarnej,kawy. tańfZc‘1 Łu zn*‘ 
czn,e niz gdziekolwiek imlziej, pogawędzić swo­
bodnie- de omnibuł rebus ct ąuilntsdaM aliis.

Zakopcogy su fit, wraz %. górną połową bru­
dnych, niegdyś b.ałem,' niezati udnie tapetami wy­
topionych ścian, toną w półcieniu,— ponieważ dwa 
płomienie gazowe nakryte z wierzchu płackieini 
hlaszanemi daszkami. rzucają .jąskrawe °wiatło 
tyiko L-. sukno bilardu, nad którym .wiszą, i na 
dclne części pokoju

O^tot^ch .kolegów" zrzuciwszy surduty, gra
1‘iraipiókę; inni, siedząc w około ] "d ściapą przy 

smlikach lup na stolikach — albo rozmawiają 
zgr /nudzeni n  kupki po dwóch, po tpzeeh, atoo 
tez czytają g»ZPty.

NiebiesL. w a mgła dymu papierosów owiewa 
w« zi Btkich i wszystko.

W t m powstał jeden z młodzieży i rzekł:
— bmufnu nowina, panowie!
— Cóż takiego ? — spytało chórem kilkanaście 

głosów.

W odpowiedzi poprosił towarzyszów o chwiler- 
czkę spokoju, a skoro się uciszyli, wziął do ręki 
leżący na stoliku świeży numer Gazety W ar­
szawskiej i odchrząknąwszy przeczytał im tele­
gram z Petersburga o nowym na „święte życie 
monarchy" camachu: „Bóg jednakowoż—tak sta­
ło tom datoj — nie wypuścił i tym razem do­
stojnego pomszańea swego z opieki i ihilościwa 
isoba najjaśniejszego pana najlżejszej nawet nie 

poniosła obrazy."
— Nic dziwnego, złego djabli nie v ezmą tok 

prędk ».
Słowa te wyszły z ust człowieka siedzącego 

przy stoliku w kącie, tok zaczytancgc vr Wieku, 
którego wielk.eh rozmiarów arkuszem twarz so­
bie zasłaniał, że go młbdzież „ dotąd nie była 
wcale spostrzegła, Tc też dopiero teraz, kiedy 
się im dał słyszeć ze zdaniem tak śmiałem, ta* 
bezwzględnem , ze zdaniem, na którego głośne 
wypowiedzenie nie odważyłby się n.kc w mie­
ście —  dopiero teraz zwróciła się nań uwaga 
powszechna i zaczęli mu się wszyscy uważnie 
bardzo przyj lądaó.

Był to mężczyzna wcale nie ujmującej powierz­
chowności. N'zki, chudy, dzióbaty, ostrzyżony jak 
rekrut, miał ciemno-niebieskie okulary na oczach, 
i sprawiał w pierwszej chwili wrażenie niewido­
mego. Bzećz dziwna, że pomimo gorąca, ia_ie 
panowało w pokoju, siedział w gruhem palcie 
zimowem i ani go myślał zdejmować.

Nastała chwila ciszy; po wyrazach, które czło­
wiek ów wyrzekł, zamarły wszystkim słowa na 
ustach. Nikt pierwszy głosu zabrać nie śmiał.

Nieznajomy jĄdmkjy odezwał się niebawem 
powtórni , mówił zaś obecnie dobitniej jeszcze 
i śmielej, niż zn pierwszym razem. Śmiał się 
mianowicie ze spiskowców i dowodził, że on na 
ich miejbcu zabrałby się nierównie zręczniej do 
rzeczy.

Studenci, zmięszan1 tr chę, nie wiedząc, co 
myśleć o tem — spojrzeli po sobie pytojącym 
wzrokiem i znowu nic nie odpowiedzieli

Zapanowała ciszj|. Przerwał j;ą nakoniec i9den 
ze zgromadzonych — przystifjńy dwudz.estok:lko- 
letni mężczyzna — i zwracając się ku nieznijc 
memu, zagadńął go głosem poważnym, stanow­
czym : ‘ >■ , ‘N JJ*

*4.— Coś pan za jeóen •'
Pytającym ‘vgi był niejaki Włodzimierz Bze- 

cznieki. pra^ffik, jeden z najzdolniejszych na 
uniwersytecie akademików, cieszący "ię u koLB- 
igów wielkim mirem i poważaniem. Gdy mu je- 
:duak wspomniany jegomość — zapytaniem po 
wyżazero widdeznie do muru przyparty — słowa 
,nie odpowiedział, & rylko się gazetą zasłonił, jako­
by pytania nto dosłyszał.... podszedł doń Bze1 
czniCa nie ociągając się, a że przeczuwał nisza; 
wodnie z kim ma do czynienia, zagadnął powtór­
nie, lecz teraz ostrym już, rozkazu jat,ym tonem:

— Proszę się nam wytłumaczyć, coś pan za 
jeden ?...

Na to przybrał podejrzany wyzywającą postawę 
i odrzekł z przekąsem :

—  Goś pan tak- ciekawy?
I wstał, niby zabie-uj”" się do wyjścia. Nie 

mógł tylko znaieżć czapki czy kapelusza.
W tejże samej chwili chwycił go młody czło­

wiek za bary, a skoro z pod odwrotnej stronjy 
kołnierza — zanim się jeszcze napadnięty opa­
miętać zdołtn — wyjrzał niewielki, złotomi nić­
mi wyhaftowany orzełok dwugłowy.... znak, po 
którym się rozpoznaje tak zwanych: „tąjnycjf 

jągentów policyjnych"... wrrasnął w pasy: Bze-" 
czuioki :

— Czekaj bratku! Nie ujdzie ci to tak znowu' 
na sucho!.... Panowie! Jegomość ten szpiegował 
tu nas już od godziny przeszło!... Nie puścić 
go ztąd bez upom inku!...

Tu zamknęło dwóch akademików drzwi na 
klucz. Przeczuli snaó. ie  się na awanturę zanosi, 
a chcieli, żeby wszystkiego, co się stanie, nie 
słyszano na froncie w cukierni.

Schwytany usiłował się bronić. Zuchwała pró­
ba nie powiodła mu się przeciez. Boć ".rudno i

najsilniejszemu walczyć z nierówną większością, 
zwłaszcza z większością zdrowej, a fizycznie tak­
że nie słabej młodzieży.

Jeszcze Bzecznicki mówić nie dokończył a już 
mu się reszta kolegów rzuciłr z pomocą.

Zbladły jak płótnu jegomość, widząc n« jnLie 
się niebezpieczeństwo naraz ł. jak się dał sam 
złapać "  pułapkę, ehoć do niej wciągnąć pragnął 
nie siebie oewno, lecz drugich! hełirotoł teraz 
drżącemi usty niepowiązane jakiąś wyrazy, prze­
platając urzędowe rosyjskie polskmmi — prryezem 
obiecywał, <że będzie krzyczał, jeżeliby go puścić 
nie chcieli.

Próżno się jednak odgrażał. Bo oto nagle za­
rzucił mn ktos z tyłu własny jego paletot u  
głowę, zerwanym ze ściany ręcznikiem okręcił 
naokoło szyi. a zawiązawszy takowy mocno ma 
supeł, natrząsając się jeszcze słowy :

— Krzycz aniołeczku, ile ci się żywnie podo­
ba! — uderzył go z całej siły pięścią w kark ; 
uderzył zaś tak dokumentńu że mu ledwo kości 
pacierzowej ńie przetrąci;

‘Gęste razy posypały się z górj i z dołu; za- 
ciśn.ęte pięści migają tylko w powietrzu i  nioch- 
no która spadnie, daje się zaraz słyszeć zu­
pełnie odgłos, jakoy cepami młócono 'snopek ży ­
ta Kazfly1 uważał sobie zt święty obowiąźók choć 
iaz poczęstować szpiega kułakiem, ślRtołbfr&ó.... 
nie żałował go n u t .  Ktoś, co się doń rękj z po 
wedu natłoku dostać w żaden spośob m. mógł, 
chcąc min się .akt czemśkólwłćk •irzysfużyć, 
dżgał go pod iebrt kilem bilardowym, jia dziuą. 
A fotr, z nstomi v i, ineto palrein Laknehiorune- 
mi nie będąc w możności dr*eć się Ja  całe gar­
dło, jęc7,ał tyiko óitropńie ii każdym odóhranym 
sZbUrcLańcem i stękał, jaz nio człoz lek . W  koń­
cu zatoczył się i upadł ooeżrładniony na żiemię.

Juz młódź roznamięttfiona rzur-iłs 8ię nań bez 
opamiętania, już przystoi zyl byli, ażeby zwycię­
żonego kopać'nogami i bouaj na śłnierć zatrato­
wać. .. gaj nagle wpadł między njchj jak piorun 
z nieba, Bzecznicki, odsądził srlńem pchnięciem

/•J-' !Ti).dwóch pieyws^Tęh ,pajvaątnikóy jęfjnego w pra­
wo drugiegn y  leiyo; aasłariap|f jiar sobą wiją­
ce mu się, u pióp ciaiskc nieptzyjąmelą, krzyknął 
pa Lolepów:

— pola panow ie!... Czas już najwyższy dąć 
Daah cowi temu spozój. Zabijaj go .przecie* nie 
cbc^sie? f zbić, .-zbiliśmy go óijt.,dp8yć i ‘tok-.. 
Nie godzi jńę pastwić na4,ibezqronpjj&.. fljzzaj 
ludźmi fcstcsin?....

I  uspokojono się powoli. Tymczasem szpieg 
leżał w kącie na ziemi, jak pies, i oddychał cięż­
ko. Robfi -bokąm' i  JUfiK jak koń dychawiczny.

— Zcfejąi mu tom tktóry ten ’urbap ze,łba, 
jeszczi się nam gaazum uduęi.

A kiedy stospwme do rady Bzecznickięgc zdjęli 
mu z głowj paletot, olęaąało ju§ Ź( poturbowany
szpieg  łarDował. - Z jtosi- i ust płynęła mu
krew.

WidoK ten — ze .smutny, nie da u iaprze- 
czyć — zdjął sercu wszystIcick 'itąscią. J zaczęli, 
ci i tamci- żałować tgóęh.ę awe^ ninpowściągliwo- 
ści młodzieńcząj, Gpr,c J;yqdno znowu postępować 
sobie ze szpiegami inaczej.

— Oj, do djabłal A tośmy go ładnie uiakie- 
rowali I

I  .podano biedakowi wody, żeby .się ąąpił, ,po- 
czem mu twarz zą » r r i  Tobnjyto. Ppsiuiaczone to 
byk  i popodbijan® w. m\emiłosierj»y sposób..

— A -erpc panowie, co > tym fantom rotęć ?
Na u pytoaw idpowiedzteli Baeeanicidemu

różni iirdznie. Stanęło w koucu po dfługtot nan - 
daeh u  tem, 4e go '(.wócł — BzańznicK> i j w -  
oze ktoś drugi — iwwzą Pc e>chu do domu.

Jakoż, kiedy przyszedł trochę du .siębie^ zapy­
tany łagodnie: gdzie mieszka? podał dokładny 
swój adres... a w niespełna godzinę potem, leżał 
już w łóżku u sińbim1-:

Lecr eov. się mfeazuło 2 Oto, że mimujmł przy 
ulicy Brackiej w kamienicy, której cale otwarto 
piętro zajmowali-'#yłącznie.... studenci.

(C. d n.)
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sić cztery osoby, ale masi je podać zaraz w ko­
mitecie, lecz z p rana ieg« bardzo mało korzy­
stano, skoro już wszystkich naczelników gmin 
zaproszono. W  brzosteckiem jednak inaczej tę 
rzecz rozumuno i pewna liczba osód, a między 
nimi i dr. Gumowski przybyli na zgromadzenie 
zaopatrzeń1' później w zaproszenia przewodniczą­
cego. Nie możo tedy dać nrary  ten wynik glo­
sowania o przekonani! h nie już wyborców ale 
komitetu powiatowego, bo w brzosteckim powie­
cie jest o połowy mniej wyborców niż w pil- 
7. hó lii i m Ponieważ zaś żadnemu z tych kandy­
datów ma m otua zarzucie, aby był antinarodo- 
wym, a w powiecie pilzneóskim często komitet 
c e n tn in j  doznawał zawodu, przeto zalecenie o- 
bu kandydatów odpowiadałoby rzeczywiście naj­
lepiej stosunkom miejscowym (W edług prawideł 
postępowania, przyjętych przez komitet central­
ny, wątpimy, aby komitet ten mógł d w ó c h  
kandydatów wyborcom zalecić. Prawdopodobnie 
przeto będzie musiało nastąpić powtórne zebra­
nie komitetu powiatowego. Przyp. B id ).

antagonizmu pomiędzy obiema narodowościami. 
Kandydatura ta jest nawet Rusinom wstrętną.

„O wyborach z miasta krąią najdziwaczniejsze 
pogłoski, zupełnie me mające racyi bytu. Kan­
dydatem naszym jest, był i będzie p. Hausner 
i od niego tylko zależy, ażeby został wybrany. 
Ten cel ma głównie na oku cała akcya wybor­
cza, a komitet przedwyborczy, występując Zb swi 
odezwą, chciał tylko uczynić zadość formalności, 
która zachowaną być powinna. Rzecz oczywista, 
że tej formalności p. Hausner dopełnić m oże, 
ale nie potrzebuje. Jest on zbyt znany, ażeby 
komukolwiek z nas przyszło na myśl wybór je 
go czynić zawisłym od wypowiedzenia swej wia­
ry politycznej, a już dziwacznem wprost byłoby 
żądać dziś teg o , wobec smutnego wypadku, któ­
ry dotknął naszego posła, wydzierając mu syna,

W sprawie uchwały komitetu powiatowego gor­
lickiego który znakomitą większością głosów (35 
przeciw 9) przyjął kandydaturę p. Wojciecha 
B i e c h o ń s k i e g o  — otrzymał wczoraj Czas 
następują,ą depeszę.

„Na komitecie przedwyborczym w dniu dzi­
siejszym w Gorlicach postawioną została kandy­
datura Adama Skrzyńskiego pisemnie, podpisana 
przez 14 proboszczów, licznych obywateli i wło­
ścian. Przy głosowaniu o trzym aliA dam  Skrzyń­
ski 34 głosy, a Wojciech Biechoński 36 gło­
sów: RHsini z«srrzegają sobie możność głosowa 
nia za mnym kandydatem, ale przy dzisiejszym 
wyborze ad dali głosy Biechońskiemu. Dziekan 
Pelz /głosił imieniem mniejszości protest. Ks. 
Pelt. dziekan biecki “.

Do telegramu tego dodaje Czas od siebie na 
stępującą Uwagę:

„Te oba doniesienia telegraf.czne różnią si  ̂
znacznie od siebie. Odbierzemy zapewne dokła­
dną korespodencyę, która nam cały przebieg te­
go zgromadzenia przedwyborczego wyjaśni. Am 
w jednym ani w drugim telegramie nie ma zre­
sztą z cale wzmianki, czy komitet powiatowy 
przed wyborem kandydata uzupełnił się w spo­
sób przez komitet centralny mu wskazany".

Wyjaśnię sprawy jest bardzo proste: Komitet 
powiatowy gorlicki składa się z 61 członków. 
Na posiedzeniu z dnia 6 b. m. było obecnych 
49. Z tych wstrzymało się od głosowania 5 (pp 
Płocki, jako prezes Bady powiatowej, dr. Ja ­
nuszkiewicz, burmistrz miasta Biecza, jeden 
włościanin i obaj kandydaci pp. Biechobski 
Skrzyński). Zostało głosujących 44 — z tego 
otrzymał p. Biechoński głosów 35, p. Skrzyń 
ski 9

Przybyli jednak na zgromadzenie wyborcy, 
którzy nie byli członkami komitetu i na podsta 
wie uchwały komitetu centralnego domagali się, 
żeby ieh przyjąć do komitetu w liczbie 25. Z tą 
uchwałą zaś rzecz się ma tak : Na posiedzeniu 
komitetu cuntralnege odczytano pismo, podpisane 
przez licznych włościan tudzież drugie pismo od 
miasta Biecza] z żądauiem, żeby do komit pi przyjąć 
jeaacze 20 włr.[ciau i 5 reprezentantów Biecza. 
Jeden z członków komitetu centralnego zażądał, 
abj o u  ano spis członkiń komitetu powiato­
wego —  ale referent oświadczył, że spisu takiego 
nie ma. Ody zaś ks. Ziemiański z Biecza, 
oświaaeaył. że istotnie powiat biecki jest w ko­
mitecie powiatowym nie dość reprezentowany, 
przeto postanowiono zalecić korni), o to wi temu, 
żeby się uzupełnił dobraniem około 20 włościan 
z biecki-go a 5 z nrasta Biecza. Komitet uchwałę 
tę powziął zbyt pospiesznie, bet znajomości isto­
tnego stanu rzeczy. Powiat gorlicki ma 88 gmin, 
z tego wypada na powiat sądów; w Bieczu 
g m u  22, zaś na powiat sądowy gorlicki 66, zaś 
w komitecie powiatowym zasiada 14 członków 
z powiatu sądowego w Bieczu, a 47 z gorlickie­
go. Jeżeli tu o p o k r z y w d z e n i a  może być 
mowa — tu chyba tylko o j « d e n  g ło s ,  po­
nieważ według najściślejszego obliezen' ł procen­
towego a ileżałnby się Bieczowi 15 a Gorlicom 
46 głosów Komitet powiatowy gorlicki przeto 
nie zgodził się na uzupełnienie, a tym, którzy 
domagali się głosu, odmówił tego, ponieważ nie 
są członkami — i miał zupełną racyę. Ks. P n 1 z 
jednak liezy tych 25 jako głosujących; i w ten 
sposób dochodzi do cyfr, zupełnie błędnych, do 
nczajjc p. Skrzyńskiemu do jego właściwych 
9 głosów jeszcze owych 25, którzy prawa do 
głosowania nie mieli i nie głosowali, tylko zało­
żyli protest. Ale nawet gdyby kto chciał ten 
bezpodstawny protest uwzględnić, to i według 
rachunku ks. Pełza ma p. B i e c h o ń s k i  abso­
lutną większość (35 przeciw 34) jest zatem kan­
dydatem komitetu powiatowego i jako taki po­
winien być przez komitet centralny zatwierdzony.

Dziennik Polski pisze:
„Z J a r o s ł a w i a  dochodzą nas wieści, że jest 

tam ciągle jeszcze mowa o kandydaturze hr. St. 
Badeniego. Dziwi nas wielce, że taki wersye 
krążyć mogą; kto bowiem zna hr. Stanisława Ba­
deniego, wie także, że gdyby miał zamiar ubie­
gać się o mandat z Jarosławia, byłoy to uczynił 
zupełnie otwarcie i sam zgłosił swą kandydaturę 
Hr Stanisław Badeui nie należy bowiem dorzę 
du ludzi, którzy tajemniczo biorą się do popie­
rania swych kandydatur. Ażeby zaś pogłoskom 
tym położyć koniec, na podstawie jak najauten 
tyczmejszych uiformac możemy oświad. zyć, ze
hr. Stanisław Badeni rie  myśl1 i nie myśiał 
mandacie z miasta Jarosławiu, gńyż wystąpi jako 
kandydat z mniejszych posiadłości w swoim okrę­
gu wyborczym.".

•rsnŁin - Tn./wnwgn

loiioitó ,M UW.

W ie l ic z k a ,  7 czerwca.
Dziś odbyło się posiedzenie powiatowbgo ko­

mitetu przedwyborczego. Na przeszło 70 człon- 
ków komitetu pizybyło na posiedzenie tylko 42, 
włościan było bardzo m do Jako kandydaci sta­
nęli 'pp. Stanisław Larysz N i e d z i e l s k i ,  dr. 
Artur L e o i p .  N o w a c k i ,  który jednak pó 
źniej cofnął iwoją kandydaturę W głosowaniu 
otrzymał p. Niedzielski głosów 29, Ir. Leo 9, 
p. Nowacki 3 Obaj kandydaci, którzy przema 
wiali przyrzekli iż będą popierać 
liczby posłów z miast.

W e L w o w i e  odbyło się d. 7 b. m. czwarte 
posiedzenie komitetu centralnego dla wschodniej 
części kraiu. Komitet zatwierdził następujących 
kandydatów z małych posiadłości: dis powiatu 
brzeiańskiego p. Albina T u r z a ń s k . e g o  byłe­
go posła i radcę sądowego — dla powiatu gró- 
deciiego p. Włodzimierz.. N i e z a‘b i t o w s k i e- 
g o  — dla powiatu kałusnegop 3ia®isława K o­
m o r n i c k i e g o .

Z B r o d ó w  piszą do Dz. *Bols. :
„Pow żne grono obywareli ruskich stawi* tu 

s mniejszych posiadłości kandydaturę prof. dr. 
S z a r a n i e w i c z a  Izydora. Przeciw niemu wy­
stąpi jedm k prawdopodobnie ks. S i r  k o , znany 
i  swej niezupełnie dodatni j działalności ud polu 
publicznego życia, zwłaszcza z rozdmuchiwania

W ie d e h , 5 czerwca. 
( ? )  Komisja dla ustawy karnej pracuje tak 

szybko i wytrwale, że pioro sprawozdawcy zale- 
dwo wydążyć jej może. Ozy pośpiech ten , ce­
chujący całą pracę komisyi, nie opóźni sprawy 
gdy wejdzie pod obrady parlamentu, niedaleka o- 
każe przyszłość, obawy jednak tego rodzaju u- 
sprawiedliwić się dają już dzisiaj, gdyż popraw­
ki i wnioski posłów, najwidoczn1- j niezbyt sko­
rych do pisemnych referatów, wypłyną z pewno­
ścią dopiero na posiedzeniach Izby i wytworzą 
cały labirynt nowych kwestyj i rozpraw,

Na w t o r k o w e m  p o s i e d ź *  n u  przedłożył 
rząd § 66 o uszkodzeniacn ciała przy odpieraniu 
napaści, w nowej redakcyi, z u ł 
zmian uchwalonych przez komisję.

§ 104 dyktuje karę od 6 miesięcy do 10 lat 
więzienia za czyny z cechą z d r a d y  s t a n u ,  
skierowane przeciw taprzyjaźnionym panującym, 
lub zaprzyjaźnionemu państw u, za u s i ł o w a- 
n ija w tym kierunku wymierzono więzienie od 
mieBiąca do trzech lat. Na wniosek K o p p a, 
wyki1 ślono zwrot następny: „o i le , nie wcho- 

w charakter osoby, na którą zamach wy­
mierzono, nie należy użyć ostrzejszych tej usta 
wy postanowień". Paragraf ten wchodzi w życie 
pod warunkiem wzajemności, obowiązywać zatem 
bęazie tylko ,wobec państw, które takie same po 
stanowienie nstawy przyjmą.

|  105 i 106 o karach za obrazę dyplomaty­
cznych reprezeni intów na dworze cesarokim, 
iry ję to  bez zmiany, równie jak i dwa nastę- 
ue • a.agrtuy o naruszeniu n e u t r a l n o ś c i  

l a ń s t w  a podcz&a wojny państw sąsiednich.
Komisy: przystąpiła następnie do czwartego 

rozdziału ustawy: o w y s t ę p k a c h  i p r z e k r o ­
c z e n i a c h  p r z e c i w  d z i a ł a l n o  ci  i w y ­
b o r o m  c i a ł  r e p r e z e n t a c y j n y c h .

§§ 109 do 112 o wymuszeniach, przyjęte bez 
zmiany. Przy § 113 o p r z e k u p s t w i e  p r z y  
w y b o r a c h ,  podwyższono karę pieniężną z ty ­
siąca złr. na 3 tysiące.

Piąty rozdział traktuje o występkach i prze­
kroczeniach p r z e c i w  d z i a ł a l n o ś c i  i p o ­
w a d z e  w ł a d z y  p a ń s t w a .  ŚS bd 114 do 129 
przyjęto w brzmieniu rządowem, z paragrafu 120 
wykreślono te osoby, jako do reprezeutacyi wła­
dzy należące, które p r z y b r a n o  do spełnienia 
pewnych zleceń i pomagania w wypełnianiu 
czynności urzędowych. Następne cztery paragra­
fy o znieważeniu urzędników, o powstaniu i roz­
ruchu, uchwalono w brzmieniu rządowem.

Przy § 125, uchylającym karę za powstanie i 
rozruch dla ty ch , którzy cofnęli się, zanim do­
konano zamachu, przyjęto poprawkę hr. K n u e -  
b u r g a :  „zanim cel powstania, c h o ć b y  w 
c z ę ś c i  został osiągnięty."

Następne paragrafy do 132 przeszły bez zm ia­
ny a szersza dyskusya wywiązała się przy § 133. 
Wymierzony on jest przeciwko ogłaszaniu aktów 
oskarżenia przedtem, n im  z n i c h  w g ł ó w n e j  
r o z p r a w i e  z r o b i o n o  u ż y t e k ,  a przeciw­
ko ogłaazanin wszelki ;h innych aktów i orzeczeń, 
odnoszących się do sądzonej sprawy carnej, z a  
n im  u K o ń c z o n o  p o s t ę p o w a n i e  d o w o ­
d o w e  przy rozprawie głównej. N;, wniosek 
K o p p a jednak wykreślono orzeczenie ustępu dru­
giego, dając za ogólny termin czas: „zanim z o- 
głoszonycb aktów i zeznań zrobiono użytek przy 
rozprawie głównej".

§ 134 o zakazie ogłaszan a treści rozpraw, 
orzeczeniem sądu uznanych za t a j n e  i nastę­
pne 3 paregiafy pjzyjęto bez zmiany.

W ś r o d ę  podjęła komisya dalsze obrady.
Bez zmiany uchwalono §§ od 138 do 148

0 o b r a ż a n i u  n a r o d o w o ś c i ]  stowarzyszeń 
religijnych, klas luauości : pobudzaniu do nie­
przyjaznych przeciw nim kroków; następnie o wy­
szydzaniu urząazeć państwowych, instytucji, mał­
żeństwa bib rodziny, o naruszeniu spokoju do­
mowego i rodzinnego.

§ 145 o z m u s z a n i u  d o  s t ^  ej  k u .  przy­
jęto z pewnemi zmianami w brzmieniu komisyi; 
kara opiewa na 6 miesięcy więzienia.

Następne paragrafy aż do 150 o ruchawkach
1 zbiegowiskach, ozbiegowiskach, o udziale w tajnych stowarzy­
szeniach i t. d. przyjęto bez dyskusyi.

§ 151 wymierna karę od miesiąca do dwóch 
lat więzienia, lub grzywnę do 2000 słr. na tego, 
„ k t o  r o b i  s o b i e  z a w ó d  z n a k ł a n i a n  i a  
k r a j o w c ó w  d o  w y c h o d ź t w a ,  a to przez 
przj taczanie fałszywych faktów lub rozmyślnie 
podając lałszywe dane, lub też przez łudzenie 
obietnicami." Na wniosek B a r e n t h e r a  pod- 
wyżazono grzywnę do 3000 złr., a na wniosek

hr. K n u e b u r g a  zamiast „krajowców" wsta­
wiono słowo „ i n n y c h . "  Po uchwaleniu nastę­
pnych paragrafów do 160, o karach za fałszo 
wanie pieniędzy i papierów wartościowych, przy­
stąpiła komisya do rozdziału ósmego o k r z y ­
w o p r z y s i ę s t w i e  i f a ł s z y w y c h  z e z n a ­
n i a c h .

Wszystkie paragrafy uchwalono bez zmiany 
i przystąpiono do dziewiątego rozdziału „o w y- 
s t ę p k a c h  i p r z e k r o c z e n i a c h ,  o d n o ­
s z ą c y c h  s i ę  do  r e l i g i i . "

§ 174 i 175 uchwalono po długiej dyskusyi 
w brzmieniu, przedłożonem przez hr. P i  n i li­
s k i  eg  o. Według tego § 174 opiewa: „Kto 
publicznie bluźni Bogu lub kto na przedmiocie 
poświęconym służbie kościelnej, kto w kościo­
łach lub innych miejscach, wyznaczonych na ze­
brania religijne, dopuszczif się wybryków obraźli- 
wych, k a r a n y  b ę d z i e  w i ę z i e n i e m  l u b  
d o m e m  p o p r a w y  do  t r z e c h  l a t . "

§ 175 brzmi: „Więzieniem do 2 lat będzie 
karany, kto 1) publicznie okazuje wzgardę dla 
religii: 2) kto wyszydza publicznie urządzenia, 
nauki i zwyczaje ustawą uznanego stowarzyszenia 
religijnego lub przedmioty czci religijnej."

f̂ r*toilrłch, 4 utrwca. 
{Żądania Austryi. Projektowane smtany w kon- 
stytucyi szwajcarskiej. Centraiiści i  federaiuc' ) 

Nie dziwię się, że wiadomość o żądania Au­
stryi co do wydawania pewnej kalegoryi prze­
stępców politycznych, o której wzmiankuje ko- 
respondeneya moja z d. 16 maja, wywołała pe- 
un« niedowierzanie ze strony szanowne1 B«dak- 
cy i, które się objawiło zamieszczeniem znaku 
zapytanie. Fakl ten zdaje się być w sprzeczno­
ści z liberalną konstytucyą austryacną, z dotych­
czasową tndycyą Szwajcaryi i stanowiskiem jej 
w rzędzie innych mocarstw europejskich, /które 
zdawały się dotąd spokojnie patrzeć, jak ich ba­
nici w tym maleńkim kraju, w sercu samej Eu- 
lopy, gościnnego doznawali przyięcia. Wiadomem 
jest, że nawet królobójcy nie byli wyjęci z pod 
tego ogólnego prawa i mogli się tu chronię ró­
wnie spokojnie, jak do Włoch i Francyi, jeżeli 
nie było udowodnionem, że oprócz politycznego 
popełnili pospolite kryminalnejprzestępstwo. Tym 
czasem obecnie stan rzeczy zaczyna się zmie­
niać, a znalazły się dzie.iniki szwajcarskie, któ­
re —  jak N. Jar. Ztg. dowodzi, — że można 
i należy czynić wyjątki w tern prawie przytułku 
dia zbiegów politycznych: Nie sądzimy jednak,
aby zaDatrywanie to było już wyrazom opić 
większości, reakeya jednak w polityce zagrani­
cznej może się z czasem i ua mniejszości we­
sprzeć, zwłaszcza że wymownym argumentem 
tu będzie dbałość o zachowanie ojczyzny wobec 
możnych sąsiadów. W miesiącu marcu jeden 
z tych tiąsiadów, Austrya, postawił żądanie, ab y  
S z w a j c a r y a  n i e  o d m a w i a ł a  w y d a w a ­
n i a  p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y c z n y c h ,  j e ­
ż e l i  w y s t ę p e k  ó a s i ę  takie w c i ą g n ą ć  
w k a t e g o r y ę  w y s t ę p k ó w  k r y m i n a l ­
n y c h .  Ż ą d a  n i e  t o p o p a r ł  n a t y c h m i a s t  
a m b a s a d o r  o i e m i e c k i .

Na pozór zdawać o; się raogłe, że Szwajca­
rya zezwoli na tpkie ustępstwo, bo nigdy prze­
cież nie otaczała opieką zwykłych zbrodniarzy. 
Faktycznie jednak byłoby to decydującem dla 
większości emigrantów politycznych, bc w ka­
żdym niemal wypadku nie irudnoby wykazać 
momenta, które przy pomocy prawnej sofistyki 

ciągnąć by się dały pud paragraf kodeksu 
karnego. Wiadomo zaś, ża szczególniej władze 
rośyjskie bardzo zręcznie potrafią to zrobić, na 
podi.tawie lada pozoru. Bada związkowa, do któ­
rej na mocy konstytueyi (Art. 102—8) należy 

załatwianie zewnętrznych spraw związku, a mia­
nowicie jego stosunków międzynarodowych i w 
ogóle interesów zagranicznych" mogła była za­
pewne, oparłszy się na już istniejących paragra­
fach w kwestyi przestępców politycznych, zała­
twić tę sprawę uaiuodzielaie, uznała jednak za 
stosowne odwołać atę do zgromadzenia związko­
wego, które składa się z rady narodowej i sta­
nowej (przedstawicieli kantonów), że zaś repre­
zentantom ludu szt< j carski ego nawet rozprawy 
nad podobną ustawą nieprzyjemne mi być mu­
szą, odłożono je do następnej sesyi w jesieni. 
Zobaczymy, co ona przyniesie. — Faktem jest 
jednak, że dziś już Szwajcarya bezpiecznego 
przytułku dlu emigrautów politycznych nie przed­
stawia.

Jednocześnie z tą reakcyjną polityką, która 
est niejako przystosowaniem się do dzisiejszych 

warunków reszty Europy, rozwija się w Szwaj­
caryi prąd wewnętrzny, żądający ciągłych zmian 
w duchu demokratyczny m, dążność do zapewnie­
nia ludowi większego udziału ar prawedawrtwie 

;ądzie. Coraz dmośniej rozlegają się wyma­
cania zmian w konstytueyi.

Bewizya konstytueyi nastąpić może zawsze, 
skoro lud jej zażąda, a żądanie to wyjść musi 
od 50 tysięcy obywateli uprawnionych do głoso­
wania i przyjętem być przez większość narodu. 
Tym razem inicyatywę przyjęło na siebie najli­
czniejsze stowarzyszanie robotnicze Orułlioerein, 
które obecnie liczy 14 000 członków, podzielo- 
nyen na 300 sekcyj. Jak na Szwajcaryę, gdzie 
jest wszystkiego ok.ołc 600.000 wyborców, cyfra 
inieyatorów zmiany jest wcale pokaźną.

Chociaż sprawa konstytueyi szwajcarskiej jest 
sprawą lokalną, ma ona wszakże znaczenie ugól- 
no-państwowe i ludzkie, gdyż postawione żąda­
nia są m om entam i, przei które każde ustawo­
dawstwo ludowe w naszych czasach przejść De 
dsie musiało; pozwalamy sobie przjto dłużej się 
tu nad niemi zastanowić.

Punktów spornych jest eztery.
1) O b o w i ą z k o w e g ł o s o w a n i e  I n d o ­

we  n a d  k a ż d ą  u s t a w ą ,  a n .w et nad od- 
dzielnemi paragrafami każdej ustawy (t. zw. 
obligatormkes Referendum.) Dziś istnieje, głoso­
wanie m d  nową ustawą tylko wtedy, gdy 80 000 
obywateli lub S kantonów tego zażądają. Żąda­
nia takie zjawiają się dość często, i tak przez 
pierwsze 10 lat po wprowadzeniu uowej kon 
stytucyi (w 1874 r.) głosowano 11 razy nad 
przyjęciem nowych ustaw, a liczba podpisów 

ijących głosow auia przez lud zamiast żąda­
nych 30 tysięcy, dochodziła niekiedy wyżej 100 
tysięcy przy ustawie szkolnej. N. p. w 1882 r. do- 
jawiło się 180 tysięcy podpisów, żądających pod­
dania odnośnych ustaw pod głosowanie powsze­
chne. Ten żywy udział szwajcarskiego narodu

w prawodawstwie świadczy o Wysokiem jego u- 
kształceniu politycznem i zaprzecza dowodnie 
teoretykom, którzy, jak np. Henryk T a i n e ,  do­
wieść się starają, że rozwój dzisiejszej, nowoży­
tnej jednostki i rodziny pogodzić się nie da z u- 
działem obywatela w każdym akcie publicznego 
życia, że przeto lud działać musi jedynie przez 
swoich reprezentantów. Zwolennicy reform żą­
dają, aby każda usuw a nie ogólnie, ale w po- 
szczególnem swem opracowaniu podlegała gło 
sowaniu powszechnemu. Idzie im w tym razie 
mniej o bezpośrednie rezultaty, niż o zasadę 
i o wychowanie polityczne Indu. Owszem oba­
wiać się nawet można, że niejedni zbawienna 
ustawa, za którą oświadczyli by się z pewnością 
radcy narodowi i związkowi przez lud, odrzuconą 
zostanie, jak to stwierdzonem zostało kilkakro­
tnie, np. w ksntonalnycb sprawach zurichskich, 
gdzie prawodawstwo niemal w zupełności od 
Indu wychodzi. Oportunizm chwili sprzeciwiać 
się więc pewno będzie tej nowości, k tira  obo­
siecznym nożem stać się może.

2) Ż ą d a n i e  i n i e y a t y w y  w p r o j e k t a c h  
u s t a w  d l a  j e d n o s t e k ,  l u b m a ł y c h g r u p  
Występuje tu prawo mniejszości, żądających tak 
zacięcie uwzględnienia w parlamentach dzisiej 
szych. Gdyby ustawodawstwo pozwoliło każdej 
jednostce, która zgromadzić potrafił niewielki 
zastęp popleczników dla swojego projektu lub 
idei ideę tę przedłożyć ludowi, najbliżej by chyba 
stanęło owego szlachetnego uwzględniania mniej­
szości, ktor domokracya dzisie sza ze swoją bez­
względną a nieraz poaorną sprawiedliwością po­
minąć się stara.

3) O b i e r a l n o ś ć  r a d c ó w  z w i ą z k o ­
w y c h ,  ł w i ę c  n a j w y ż s z e j  w y k o n a w ­
c z e j  i r e p r e z e n t a c y j n e j  w ł a d z y  p r z e z  
1 u d. Dziś obierani są oni co 3 lata z pomiędzy 
Bady narodowej i przez nią samą. Jak to? więc 
to plebiscyt I krzyknie czytelnik; ów niebezpie­
czny plebiscyt, który z republik robi monarchje? 
Odpowiemy mu na to, że idea republikańska za­
nadto weszła w krew i mózg szwajcarskiego ludu, 
aby podobnych skutków jak w monarchicznej 
f  rancyi obawiać się było można. I  demokraci 
szwajcarscy czują jednak, że ta bezpośrednia 
obieralność staćby się mogła narzędziem w ręku 
jednej zręczniejszej partyi lub kilku jednostek 
chodzi tu jednak o ważny wzgląd, łatwiejszej 
zmiany rządu co 3 lata. Dziś bowiem zmiana ta 
istnieje tylko ua papierze a względy towarzyskie 
i koteryjne nie pozwalają radzie narodowej de­
gradować raz wyniesionych na najwyższe w kraju 
stanowisko przedstawicieli rządu.

4) Ostatnim wreszcie punktem co do którego 
istuieje najwięcej prawdoDodobieństwa, iż przy­
jętym i uwzględnionym zostanie, jest w p r o w a ­
d z e n i e  b e z p ł a t n y c h  ś r o d k ó w  n a u c z a ­
n i a ,  a nawet do pewnego stopnia u'rzymanie 
dzieci w wieku szkolnym przez państwo.

Już w wielu gmiuach północnych kantonów 
projekt ten stał się ciałem. Dzieci otrzymują 
książki, materyały piśmienne, a biedniejsze na­
wet suknie i obiady. Dziś chodzi o to, aby nie 
kilka gmin, ale kraj csły o dziatwie szkolnej po­
myślał w ten aposób, a dla odjęcia prawu wszel­
kiej cechy filantropii nietylko dzieci ubogich lecz 
i bogatych przy wspólnym zasiadać mają stole.

Przyznają nam czytelnicy, że dążności poli­
tyki wewnętrznej i zewnętrznej, któro nakreśli- 
liśmy tu w ogólnych zarysach, rozchodzą się 
w dwóch przeciwległych kierunkach, że rząd w 
tym samym ludzie silnych ma popleczninow i że 
partya żądająca rewizyi tworzy właściwie opo- 
zycyę.

Bardzo wyraźne kierunki w życiu wewnętrz- 
nem szwajcarskiego ludu zaznaczone są polityną 
kantonów i związku, czyli dążnościami f e d « r a -  
l i s t y c z n e m i  i c e n t r a l i z a c y  j n e m i .  Fe- 
deraliści dążą do zachowania odrębności i auto­
nomii zupełnej kantonów, są wyobrazicielami h i­
storycznej tradycyi; drudzy pojmują ducha czaBu, 
chodzi im o wytworzenie całości politycznej, 
która ułatwiałaby rozwój uarodu wewnątrz i dla 

siadów stanowiła pewną powagę państwową. 
Niezaprzeczenie tryumlują dziś drudzy. Już kon 
stytucya 1848 r. wykazała dążność zespolenia 
drobnych terytoryów kantonalnych w jednę ca 
łość, wzmacniając rząd związkowy, znosząc gra­
nice cłowe, różnice monety, wagi, miary i t. p. 
Od tego czasu nieprzerwanie idą zmiany w tym 
kierunku. Pomimo to federalizm kautouów jest 
dotąd bardzo ważnym czynnikiem w życiu szwaj­
carskiego ludu. Powód do poduiesienia tej kwe­
styi dała w bieżącym roku sprawa tesyuska.

Jak zapewne wiadomo czytelnikom wybuchły 
tam w końcu lutego z powodu wyborów zaburze­
nia ludowe, mające zresztą więcej mauifestacyjuy, 
niż krwawy charakter. Bada związkowa obawia­
jąc aię, aby nieporoądki nie przyjęły groźniej­
szego charakteru, zwłaszcza, ie  Tessin leży nad 
granicą włoską i wojsko włoskie zbliżać się ku 
grauicy poczęło, wysłała parę oddziałów wojska 
zurichskiego, mięszając się tym sposobem do 
sprawy kautonaiuej. Lud uspokojono, ale rząd 
kantonu protestował przeciwko wkraczaniu w jego 
prawa i bardzo iilno wśród federalistów innych 
kantonów znajdował poparcie. W radzie narodo­
wej jednał- większość znalazła się po stronie 

dązku, który otrzyma' w taki sposób rotum 
zaufania. Najwięcej federalistów dostarczają par- 
tye konserwatywne, partye postępowe, jak libe­
ralna. demokratyczna, robotnicza, choć rożne co 
do swej polityki i zasad, zgadzają snw jednak 
w tern, że odrębność kantonalna i rozbicie życia 
duchowego, ekonomicznego i politycznego jest 
dziś hamulcem zatrzymującym wiele zgodnych 
z duchem czasu refom i zgubnie oddziaływa­
jącym na umysły ludu. Żie jednak różnym wiel­
kościom minorum gentium najłatwiej wypłynąć 
na wierzb w nał im terytorrum, że tradycya i 
obyczaje ludu wytworzyły różnice nawet między 
m' iszkańcaini sąsiednich kantonow, mają federa- 
liści większy posłuch u masy niż ich przeci­
wnicy.

L o n d y n ,  4 czerwca.
Najoryginalniejszym w św.ecie urzędowym jest, 

sądzę, urząd roczny lorda mayora londyńskiego. 
Wybierają go „starsi" (aldermen), reprezentują­
cy w radzir miejskiej pojedyncze obwody ctaro- 
żytnej C i t y ,  wespół z wyzwolonymi członkami 
syndykatu rówui si starożytnych cechów; powro- 
źuików, siodlarzy, złotników, krawców, kuśnie­
rzy, bławatników i t. d. Lord mayor musi być

członkiem jednego z cechów, musi tez być w 
posiadaniu ogromnej fortuny. Godność jego 
w C i t y  równa się królewskiej; kiedy królowa 
znajdzie się w uprzywilejowanem jego państwie, 
on w jej orszaku bierze miejsce przed książęta 
mi krwi. Czynności jego obowiązkowe mają zna 
mię czysto reprezentacyjne i jako takie nie są 
uciążliwe, a przyuoszą mu honoraryum wysoko­
ści 10.000 funtów sztprliugów. Nie darmo jednak 
musi lord mayor londyński — którego ti-afniej 
nazwaćby można „loraem jałmużnikiem Anglii"— 
posiadać wielką fortunę prywatną. Traćycyonalny 
zwycaaj ch ce , by wszelka inieyatywa wielkiego 
dzieła dobroczynności, lub publicznego użytku 
wyszła z tutejszego ratusza i była osobiście pod­
jętą przez lorda mayora. Jeżeli potrzeba urządzić 
składkę nr ofiary pożaru, lub powudzi, — czy to 
u W. Brytanii, czy gdziekolwiekbądź w świecie — 
rezultat świetny wtedy tylko jest możliwy i pe- 
wny, gdy lord mayor wyda odezwę, podpisze ją 
i pierwszy grosz sam złoży. Wtenczas dobro­
czynność angielski, staje się niewyczerpaną, 
szybką, zadziwiającą. W ciągu estatuiej jesieni 
lord mayor sir Polydore de Reyser (żonaty z 
Polką; zebrał dla cierpiących głód Chińczyków 
około 300.000 funtów szr,. Jego następca p. 
Whitchead, zebrał w przeciągu kil/u dni 5 000 
funt. Bzt. na opłacenie podróży i dwutygodnio­
wego zv udzeniu wystawy paryskiej 500 robo­
tnikom.

Dzisią1 lord mayor ogłasza w dziennikach o 
nawołującą kraj do składek u. zaopatrze­

nie ochotniczego wojska stolicy w lepszą odzież 
i brakujące mu dodatkowo przybory. W iadomo, że 
istotnie cała armia angielska i marynarka rekru­
tują się z ochotników — bo przymusowej słuŻDj 
tu nie ma. Ale obol sił regularnych istnieje tu 
daleko liczniejsza siła nieregularna, gotowa do broni 
każdej chwi.i, doskonale wyćwiczona, do której 
wstępują młodzi Indzie wszelkiego zawodu i społe­
cznego stan jwiska. Sam Londyn ma 31.000 takie­
go wojska. Otóż skarż państwa nie daje ani złama­
nego szeląga na wyekwipowanie tej blis.o miljono- 
wej armii, która w danym razie bronić ma ognisk 
domowych i dobytku „ciasnej wysepki"! Mini­
sterstwo wojny aaj a jei doświadezonycn olicerow, 
stawia ją podczas służby pod regulamin armii 
regularnej, pilnuje, bj 'manewry odbywały się 
dwa razy corocznie, a musztry każdej soboty — 
i na tbin koniec. Na broń regulacyjną i na u- 
mundurowanie, ua konie, działa i sztandary, na 
transport i kaszta manewrów składa się każdy 
pułk osobno, od pułkownika do najświeższego 
rekruta.1

Lord Mayor WhiteLead, choć radykalista, w 
poluyee przejął się suać wkradąiącemi się tu co 
ras wyraźniej obawami bliskiej wojny, bo zwró­
ciwszy uwagę kraju na kolosalny budżet narodo­
we; obrony, na gotowość z jaką parlament ze­
zwolił na nowe olbrzymie wydatki wojenne, 
wskacał potrzeby londyńskich ochotników i zażą­
dał czemprędzoj 80.000 funt. szt. na lepsze pła­
szcze, polo we buty, manierki, tornistry, pantalo 
ny i t. p. Pułki londyńskie nie są tak zamożne, 
jak prowincyonalne, niechże więc patryotyczna 
dobroczynność przyjdzie im z pomocą I Pod ko­
niec odezwy uwiadamia lord maror, iż cechy 
stołeczne wręczyły ma już blisko 20.000 f. szt. 
dla zachęty. Bys ten publicznego żyeia uważam za 
tak cłr„rbkterystyciuy, że może mi czytelnik pozwoli 
zapisać jeszcze, z jakich sum wal. austr. pow stałs 
oua i .erwsza składka : municypinm aało 50.000 
złr., bławatnioy 25.000, tyleż sukiennicy, krawcy, 
rybacy 20. 000, solnicy 10.000, dysiyiatorzy ty­
leż, kupcy wełny tyleż, lord mayor 5.000, puł­
kownik Norti 2.000, lord Salisbury i minister 
wojny, ksićy po 1.000, p. B. flauson 1050, pre­
zes król. akad. malarstwa 500, dwaj szeryfowie 
tegoroczni po 1.000 złr., reszta, jak pisze p. 
Whitehead, nie wymieniając jnż nazwisk... „ze­
brała się z drobnych składek po 20 funtów szt. 
(200 złr.)!"

Wystawa h izpańs' została tu w sobotę otwo­
rzoną bez wszelkiej ceremonii. Zwiedzający ją 
sądzą, że za jakie pięć lub sześć miesięcy bę­
dzie ją możua otworzyć z ceremonią; najwięcej 
podoba się publiczności nieobecność okazów wy­
stawowych. Jest tam ogromny ogród, a n nim 
rzeźbiarstwo iberyjskie reprezentują c z t e r y  re- 
produkeye posąarowe, są restauracye, fontanuy i 
kuncerta, teatrzyki, amerykańsko rosyjskie koleje 
i strzelnice... czyli wszystko, czego potrzeba lon­
dyńskim Hiszpanom, rywalizującym z pp. Berger, 
Eifilem i Alphaud'em.

W teatrze Covent Garden przedstawiono wczo­
raj Belliniego operę, „la S o n  n a m  b u ł a " .  
Edward de Beszkó (siguor), w roli hr. Budolfa, 
powitany zostzł nieuBtającemi długo oktak tim i; 
signor Jean śpiewać dziś będzie w „Aidzie*.

E ni

Mowa Ferrego.
Na osiAtiiiem posiedzeniu francuskiej Izby de­

putowanych podczas rozprawy nad budżetem mi­
nisterstwa oświaty wstąpił na trybunę utalento­
wany a znienawidzony Julii sr F  e r r  y, by b r  o- 
n i ć  s z k o l n e j  p o l i t y k i  r e p u b l i k a ń s k i e j .  
Nienawem napełniła się sala obrad i w naprężeniu 
spoglądano ku prawicy, która zapowiedziała, iż 
urządzi P e r r e m u  nieprzychylną demonstrację 
z powodu śmierci zmarłego nr cholerę generał 
gubernatora Tonkinu Richaud'a. Istotnie poaniósł 
się na prawicy B r u d r  y d i .  s s o n i zawotoł 
„Krew Richauda i wszystkich ofiar Tonkinu po' 
wiuna by Ferrego niemym uczynić!" Przewodni' 
czący wzywa do uszanowani.*] wolności trybuD/- 
O a s s a g n s c  woła: Ja  i większość moich p r« r  
jaciół zde .yaowani jesteśmy wysłuchać mowc?- 
Jestesuiy zu wolnością trybuny n e w e t d 1a 
F e r r e g o " .  Monarchista Boargois: „Stłumimy 
nasz wstręt". (Na ławach centrum szemraM6 ’ 
okrzyki. Przewodniczący wzywa Bourgoic. do p°' 
rządku).

Podczas tej sceny F e r r y  wyniośle stoi na 
trybunie, nie okazując najmniejszego wzruszali'* 
lub niepokoju Po chwili zaczynu mówić i śiod 
powszechnej uwagi audy tory urn w dłuższym vT; 
wodzie kreśli bistoryę szkolnictwa we Francyi i 
broni szkolnej polityki trzeciej republiki. Mowę 
jego, ilekroć potrącał: o kwestye ogólnego zna­
czenia politycznego, przerywała prawica licznemi 
okrzykami i świstaniem, ale tylko urywkowo, nie 
przeszkadzając mu rozwijać swobodnie swych po­
glądów. „Obok przywrócenia Francyi potęgi mi-
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li tam ej —  zaczai mowea — ustawodawstwo szkol­
ne stanowi dla trzeciej republiki n* ważniejszy 
tytuł do wdzięczności narodu i dziejów. (Głosy 
z prawicy: A Tonkin!) Proszę nie przerywaó, 
gdyż nie będę odpowiadał na podobne zarzuty.
A zresztą nie po to tu przyszedłem, aby budzić 
namiętności polityczne i nie o własną politykę 
mi chodzi. Kwestya szkolna nie jest kwestyą c- 
sobistą. Należy raczej do całej republiki bez ró­
żnicy odcieni politycznych, jest systemem, a zara­
zem żywym dowodem tego, do  c z e g o  z d o 1- 
n e m  j e s t  z g o d n i e  i w y t r w a l e  d z i a ł a ­
j ą c e  s t r o n n i c t w o  r e p u b l i k a ń s k i e .  
Szkolnictwo nasze jest systemem, obmyślanym 
przez nieśmiertelnych założycieli narodowego wy 
chowania i wykształcenia przed stu laty.

Nie wszystkie przedsięwzięcia wielkiej rewo- 
lucyi powiodły się, ale w kwestyi szkolnej miała 
powodzemo większe i pełniejsze. M a m y  w y ­
c h o w a n i e  n a r o d o w e  b e z  m o n o p o l  o- 
(Głosy z prawicy: to zbyt śmiało, to czelnośó I) 
Społeczeństwo winno dać wszystkim swym oby­
watelom praktyczne wykształcenie, aby ułatwić 
każdemu, ktokolwiek ma po temu zdolności, 
wzniesienie się do wyższych warstw społecznych, 
aby każdy mógł rozwinąć i wykaztałcić talent, 
jaki posiada, aby wydobyć z u k ry ta  wszelkie 
zdolności i wszelki geniusz. Ten ideał Conaorceta 
stał się dzisiaj rzeczywistością.

Przeciwnicy nasi zarzucają nam, że nasze 
szkolnictwo jest zbyt kosztownem, ale też wiel­
kich rzeczy nie można dokonywać małemi ko­
sztami. Daremnie usiłują nasi przeciwnicy poni­
żyć w oczach narodu to popalane dzieło trze­
ciej republiki: w nikogo nie wmówią, iżby na 
eze wykształcenie było tylko czczą ozdobą, i 
budowa wspaniałych gmachów szkolnych — 
przedsięwzięciem dla architektów.

Tu mówca w ironiczny sposób charakteryzuje 
szkolnictwo drugiego cesarstwa i przychodzi Jo 
wniosku, 'iż pozostawiło ono republice szkoły w 
jaknajgorszym|stanie. Od 1871 do 1876 zrobiono dla 
celów oświaty więcej, niż podczas całego okresu 
u  Ludwika Filipa. Ale dopiero oJ 1876 roku 
rozwinięto oświatę w szerokim stylu przy pomo­
cy gmin i departamentów.

Klerykali i monarchiści zarzucają szkolnej po­
lityce republiki niesystematyczność, brak metody, 
nazywają nsiłowania republiki rozproszonemu 
twierdzą, jakoby wyższe szkoły były za mało u- 
raęszczane. Ferry odpowiada na te zarzuty mnó­
stwem dat statystycznych i dowodzi, że od czasu 
wprowadzenia konstytucyi Wallona 1876 roku, 
postęp w dziedzinie oświaty jest stały, stopniowy 
i systematyczny, zapewniający szkole i profeso 
rom niezależność, fakultotem — auton. mię.

Po krótkiej przerwie F e r r y  znowu zabrał 
głos, i mówiąc o budowie gmachów szkolnych 
nadmienił, ie  w r. 1876 było 33.000 szkół de 
wybudowania lub zrestaurowania. Z tego wybu­
dowano już dzisiaj 27.000, pozostaje tylko wy 
restaurować 6000 szkół Wydatki wyniosły 563 
miliony, z których tylko 224 miliony przypadają 
na pnnstwo, reszta na gminy i uepartamenta. 
Wycaaawszy zapomoią cyfr skuteczność repubb 
kańskie: polityki szkolnej, inowca przeszedł do 
ogólnycu uwag o szkole świeckiej, „Stronnictwo 
republikańskie — mówi — słusznie zauiało tym 
trzem kardynalnym zasadom: o ś w i a t a  b e z ­
p ł a t n a ,  p r z y m u s  s z k o l n y  i s z k o ł a  
ś w i e c k a .  Po siedmiu latach świeckiego sy­
stemu oświaty kwestya ta jest jeszcze palącą, ale 
można o mej mówić spokojnie. Zarzucają nam 
jakoby świecka szkoła oznaczała właściwie oświatę 
państwową. Jest to poniekąd kwestya metafizy­
czna. ale bądź co bądź stronnictwo republikań­
skie jest za n e u t r a l n o ś c i ą  szkoły. Pomiędzy 
społecznością świecką a religijną istnieje głębokie 
przeciwieństwo. W> mość sumienia, .akiej 
społeczność świecka, potępioną jest przez kośció 
i dla tego to kwestya układa się w ten sposób 
czy kościół, czy państwo ma rządzić szkołą. 
Państwo nie jest ateisiycznem, ale musi być 
świeckięm. N e u t r a l n o ś ć  s z k o ł y  j e s t  s p i  
ż o w y m f l a r e i n  s t r o n n i c t w a  r e p u b l i  
k a ń s k i e g o  i będzie jego hasłem wyborezem 

Atoli obstając usilnie za szkołą świecką, nie 
mniej usilnie pragję p o k o j u  r e l i g i j n e g o  
w kraju (Powszechne poruszenie. Głosy na pra­
wicy : to za wiele!) Tak, wyznnę moje silne 
pragnienie, by utrzymano pokój religijny. Tu 
O a s e a g n a c  przerywa: „Ustępstwa, jakie nam 
pan czynisz, przychodzą za późno, teraz już ich 
nie przj |miemy.“ Z prawicy rozlega się świstanie, 
Na ławach lewicy żywy spór pomiędzy L a b o r  
d ó r e m  i O l u s e r e t e m .

Gdy wrzawa się nieco uciszyła, Ferry znowu 
zabiera głos i oświadcza, iż państwo zmuszonem 
był) wystąpić p.jeciwk.. kongregaeyom, ale obe 
cnie mówca gotów byłby zgodzić się aa l i b e ­
r a l n ą  u s t a w ę  o s t o w a r z y s z e n i a c h  d u  
c h i w n y c h. (Wielkie poruszenie w Izbie Sy­
kanie i ironiczne uwagi ze ..trony prawicy 
Wiem dobrze, że lewica dąży do zupełnego od 
dzielenia kościoła od państwa i żąda zniesienia 
budżetu wyznań, ale przekonany jestem, że 
w dzisiejszych warunkach środki le wniosłyby 
niezadowolenie do najmniejszych chat wiejskich 
1 Protesta z lewicy, wrzawa na ławach prawicy 
Bularrysta Le H e r i s s e wol i : Ależ to prawdzi 
wa mowa N a ą u e t a .  (Śmiech na prawicy ■ aa 
lewicy — niespokojne poruszenie w centrum.)

F e r r y ,  wzinszony, podniesionym głosem z»- 
» - ta ł : „Sądzę, że zniesienie budżetu wyzuan 
zamiast wzmocnić państwo, osłabiłoby je i da 
łeby nowy pokarm namiętnościom, » P» długiej 
i bezowocnej walce przyszłoby V końcu do po 
rozumienia, podobnego do k o n k o r d a t u ,  k t ó  
r y b ą d ź  c o b ą d ź  j e s t  n a j l e p s z e m  e m p '  
rycz n e m r o z w i ą z a n i e m  k w e s t y  i. Szkoła 
świecki 11 miała i nie powinna mieć nigdy charąk 
terz prześladowania religijnego. Nikt nie ośmieli
się powiedzieć, iżby szkoły nasze były ateistyczne
i 'izbożne. (Hr. de M u n :  Są bezbozne!) Usta­
wy szkolne, które prawica zowie Lot scelerate, 
ożywione są duchem najwyższej tolerancyi. Tej 
sanej pobłażliwości żądamy od kościoła (Dep.

a l o u :  Pobłażania ze strony kościoła nie 
duahpicje n igdy! Wielkie poruszenie w Izbie). 
F  e ir j  kończy: My (głosy z lewicy: Mow pan 
tylko za siebie) my mamy prawo żądać równej 
toljurncyi, jaką praktykujemy względem kościoła. 
Rościł katolicki ma nieogramczoną wolność 
propagandy. Jego stanowisko jest dzisiaj lepszem, 
niż za czadów restauracyi i nie ma słuszności 
twierdić, jakoby był prześladowanym. (Niepo­
wstrzymane protest i z prawicy). Nie. katolicy

nie są prześladowani, a niewiele brakuje do te­
go, aby stali się prześladowcami 1

Po tych słowach wśród okrzyków i powsze­
chnej wrzawy posiedzenie zamknięto.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w . 8 czerwca

Sławny toast cara Aleksandra II I  na cześć ks. 
Mikołaja Czarnogórskiego, toast, przez rosyjskie 
dzienniki „historycznym* nazwany, zawsze je ­
szcze zajmuje dziennikarstwo. Pisze też o nim 
półurzędowy korespondent Pol. Corresp. z Pe- 
nrsburga. Stwierdza on że dzienniki rosyjskie 

ie  id ą  za  d a l e k o ,  gdy toastowi temu przy­
pisują z n a c z e n i e  p o l i t y c z n e g o  p r o g r a  
m u. Mówiąc, że ks. Mikołaj jest j e d y n y m  

z c z e r y m  i w i e r n y m  p r z y j a c i e l e m  Ro- 
yi ,  car — który nie lubi na wiatr mówić — 

dał wyraźną wskazówkę w inną stronę, i ze swo­
ją zwykłą, bezwzględną szczerością, dał do zro­
zumienia, że co do usposobienia i postępowania 
innych nie oddaje Bię wcale złudzeniu. Według 
powszechnego mniemania celem toastu by ło : 

jednej strony s p r z y j a j ą c e  S o s y i  k o ł a  
u d n o ś c i  k r a j ó w  b a ł k a ń s k i c h  z a c h ę -  
i ć do  w y t r w a n i a  w s w y c h  u s i ł o w a ­

n i a c h  a z drugiej dać p r z e s t r o g ę  t ym,  
t t ó r z y  s ą  t e m  d ą ż e  n i o m p r z e c i  w ni. 
korespondent podnosi dalej jednomyślne entuzy- 

astyczne przyjęcie toastu przez rosyjską prasę i 
opinię publiczną i kończy; „Dotąd wiedziano 
tylko, że Bosya przejęta jest p o k o j o w e m  (1!) 
usposobieniem — odtąd będą także wiedzieć, że 
to usposobienie da się dobrze pogodzić z silnem 
ustanowieniem, żeby prawom Rob;,i tudzież 
n i e z a l e ż n o ś c i  l u d ó w ,  k t ó r e  t r a d y c y a  
o d d a ł a  p o d  o p i e k ę  R o s y  i, zapewnić po 
szanowanie. *

Korespondent z pewnością wiernie interpretuje 
zamiar i myśl toastu — stwierdza przez to 
tylko jego prowokacyjne znaczenie. Czem jest w 
ustach rosyjskich „n i e z a l e ż n o ść  ludów, które 
tradycya oddała pod opiekę Rosyi*— wiadomo 
nazbyt dobrze, żeby się kto jeszcze na ten lep 
dał złapać.

Hr. Taaffe o antisemitach.
Wiedeńskie dzienniki przytaczają w dosłownem 

brzmieniu odpowiedź Taaffego, na przemówienie 
deputacyi zboru izraelickjego we L w o w i e .  Pre­
zydent au8tryackiego gabinetu rzekł: „Z przyje 
mnością dowiedziałem stę , ż e  w k r a j u  t y m 
n i e  w y s t ą p i ł  j e s z c z e  a n t i s e m i t y z m  w 
tym stopniu, jak w jednym z krajów koronnych, 
gdzie, jak panom wiadomo, do pożałowania go 
duych przyszło wykroczeń; ale i tam nic należy 
lego prądu odnosić do nienawiści żydów, jdk ra­
czej do tego, że antiBemityzm niektórym małym 
Irakcyom służy za płaszczyk do pokrycia różno 
rodnych dążności. Zresztą dążność ta doszła już 
do punktu kulminacyjnego. Domagano się od 
rządu, aby antisemityzm zwalczał przez ustawy 
wyjątkewe, lecz przyznacie panowie, że takiemi 
środkami nic przeciw antisemityzuowi zrobić nie 
można. Także i w Ozecbach ruch antisemicki 
dzięki taktowi żydów, ni,' przybrał wielkich roz­
miarów. Przyjmijcie panowie zapewnienie, że 
rząd baczy na to, aby przestrzegano praw przy­
znanych wam przez zasadnicze ustawy pańBtwa 

Trudno dociec zaiste, co skłoniło p. prezy­
denta gabinetu do tego wykładu o postępach an 
tisemityzmu w Austryi Niższej, o stanie jego w 
Czechach, w Galicyi itp. Skoro deputacya zboru 
nie wołała o pomoc przeciw antisemitom, więc 
najwidoczniej nie potrzebowała jej; po cóż w ięc 
zapewnienia o tem , o czem nikt nie powątpie- 
wał?

Ciekawem jest także zjawisko, że Gazeta Lu>ow 
ska, urzędowy dziennik, którego sprawozdawca 
z pewnością był obecny przy tem przemówieniu 
hr. Taaffbgo, a przynajmniej dowiedzieć się c 
niem mógł łatwiej, niż każdy .any sprawozdaw 
ca, nie uznał za stosowne przytoczyć tych słów 
prezydenta gabinetu. T y l e  p r z e c i e ż  m o ż n a  
b y  w y m a g a ć  o d  d z i e n n i k a  u r z ę d o w e  
g o l  Za to jednak wpada sprawozdawca Gazety 
w zachwyt niebiański na „uczcie* danej przez 
namiestnika, opisuje poetycznie salę przy pro 
mieniach zachodzącego słońca itp.

Z  Austro- Węgier.
Przywódca zjednoczonej lewicy dr. P l e n e r ,  

składał wobec wyborców swoich w C h e b i e spra 
wozdanie poselskie. Treść mowy jego dotyczyła 
głównie szkoły wyznaniowej, która zagraża dzi 
siejszemu szkolnictwu. Mówca złożył zapewnie 
nie, że posłowie lewicy z użyciem wszystkich si 
podejmą walkę przeciw klerykalnym zachciankom 
klubu Liechtensteinu.

Ze względu na coraz większe znaczenie h y  
g i e n y  w f a b r y k a c h ,  centralny inspektor 
przemysłowy powołany został do austryackiej naj 
wyższej Bady sanitarnej jako członek n„dzwy 
czajny. Ro tejże Rady powołani zostali także re­
prezentanci przemysłu aptekarskiego.
T ^ D e p u t a c y e  r e g n i k o l a r n e ,  węgierska i 
kroacka, odbyły we czwartek w Budapeszcie 
wspólne posiedzenie, na którem dr. F a l k  przed­
łożył projekt ustawy, wypracowanej w porozu­
mieniu z r ferentem depntacyi kroackiej. Przed­
łożenie to przyjęto bez zmiany a po feryach le­
tnich wniesione ono będzie wraz z motywami 
w ejmie węgierskim i kroackim.

K a t e d r a  u n i w e r s y t e c k a  d l a  n a u k  
w o j s k o w y c h ,  — oto najnowszy wynalazek 
Sejmu węgierskiego. Na piątkowem posiedzeniu 
Sejmu wśród obrad nad ulgami dla jednorocz­
nych ochotników, zabrał głos dep. F e n y u e s -  
S y i postawił w nioses, aby w uniwersytetach w 
B u d a p e s z c i e  i K o l o s v a r z e  założyć kate­
dry dla teoretycznych nauk wojskowych, coby u- 
łatwiło późniejsze studya jednorocznym ochotni­
kom. Minister oświaty Csaky odpowiedział iż n a j ­
z u p e ł n i e j  g o d z i  s i ę  z t y m  w n i o s k i e m  
i że poczyni krok aby katedra ta już w najbliż­
szym roku szkolnym założoną została.

Z  Niemiec.
P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  zebrać się ma w 

jesieni na sesyę dodatkową, celem uchwalenia 
bu lżetu na rok 1890/91 ustawy przeciw socyali- 
s to m , projektu ustawy o warantach, wreszcie u-

regulowaó ma kwestyę bankową, wynikłą z po­
wodu wygaśnięcia przywileju banku państwa.

W berlińskiej r e p r e z e n t a c j i  m i e j s k i e j  
odczytano pismo cesarza Wilhelma, w której ten ­
że dziękuje za gustowne przyozdobienie m.asta i 
życzliwe przyjęcie króla Humberta.

Od dwóch już tygodni trwa b e z r o b o c i e  
b e r l i ń s k i c h  r o b o t n i k ó w ,  zatrudnionych 
przy różnych hodowlach, a dotąd nie zanosi się 
na ukończenie zatargu. Obie strony: robotnicy i 
przedsiębiorcy okazują jeszcze uchotę do dalszej 
wal&i, a każdy z nich pewien jest zwycięstwa. 
Na mniej więcej 24 tysiące murarzy cieśli, któ­
rzy zaprzestali roboty, opuściło około 1C tysięcy 
Berlin, a zaledwie tysiąc robotników pracuje da­
lej. Żądania murarzy i cieśli (9-godzinna robota 
dzienna i 60 fen. za godzinę) zostały przez od­
nośne komisye zarobkowe ustanowione już w je­
sieni roku zeszłego i już od dłuższego, czasu o 
nich zawiadomieni przedsiębiorcy za pośredni­
ctwem dzienników w „formie listów otwartych".

rzedsiębiorcy więc nie zostali strejkiem nagle 
zaskoczeni, przeciwnie byli nań przygotowani. 

Podwyższeniu zarobku nie byli przedsiębiorcy 
góry przeciwni, opierali się natomiast zniżeniu 

terminu pracy z 10 na 9 godzin. Wszelkie u- 
tłady okazały się daremnemi. Dla świątkującjch 
jest skrócenie czasu pracy rzeczą główną < zasa­
dniczą. Żądanie to polega na obliczeniu, że im 
irótszy czas pracy, tem większy popyt na robo­

tników i tem mnieisze ze strony tłumu bezro- 
boczego zaofiarowanie pracy. Dla tego kwestya 
wysokości zarobku jest sprawą poboczną, co do 
rtórej świątkujący pozwoliliby się potargować z 

sobą. Na jednem z ostatnich zebrań świątkują- 
cych murarzy zobowiąiali się oni nawet, „że o- 
puszczą Berlin wszyscy aż do ostatniego*, gdyby 
majstrowie cechowi nie chcieli im przyznać 9cio- 
'odzinnej pracy dziennej. Rezultat powszechne- 
50 bezrobocia dotąd jest niepewny, 'lwiiowo 0- 
bie strony upierają się przy pierwotnie zajętem 
stanowiska.

Z  Paryża.
Mowa Ferrego, którą podajemy w streszcze­

niu na innem miejscu, wywołała liczne komen­
tarze w prasie francuskiej. Powszechnem jest 
przekonanie, iż wypowiedziana była w celach agi- 
tacyi wyborczej i obliczona na to, aby p o ł ą ­
c z y ć  s t r o n n i c t w a  r e p n b l i  k a ń s k i  e w 
umiarkowanym programie i z j e d n a ć  r e p u ­
b l i c e  u m i a r k o w a n e  ż y w i o ł y  k o n s e r ­
w a t y w n e .  Łatwo jednak przewidzieć, że mową 
swą Ferry pożądanego skutku nie osiąarn.e, gdyż 
obietnicami swemi nie jest w stanie zmienić uspo 
sobienia stronnictw i wewnętrznej sytuacji poli­
tycznej. Stronnictwo radykalne z najwyższym 
chłodem i wzg-rdą przyjęło mowę Ferrego, 
prawica oddawna postanowiła już odrzucić wszel­
kie pojednawcze propozycye ze strony republi 
rauów i poprowadzić nieprzejednaną kampanię 
wyborczą przeciw republice. Wystąpienie Ferre­
go charakterystycznem jest tylko pod tym wzglę­
dem, iż wywołane było świadomością umiarkowa 
nego, niemal reakcyjnego prądu w opinji kraju 

oznacza uznanie siły żywiołów ant'republi kań 
skich.

Wczorajsze cUpeaze paryskie donoszą o no 
wych rewizyacli, zarządzor ych w domach wyDi- 
tnycb przedstawicielowi binanżyzmu. Jeśli wie­
rzyć urzędowym organom republikańskim, inkry­
minowano ważne papiery, mające posłużyć za 
niewątpliwy dowód winy Boulangera. Sceptycy 
jednak upatrują w tym kroku rządu jedynie 
ohęć odwleczenia sądu senackiego.

Prasa francuska nie ustaje w usiłowaniu osła­
bienia znaczenia znanego toastu cara M atin  za­
mieszcza rozmowę swego korespondenta z pe­
wnym dyplomatą w Wiedniu, który miał się wy­
razić, że toast cara stosuje Bię nie do mocarstw 
europejskich, lecz jedynie do państw hałkańskich. 
Aleksader I I I  chciał niby ukarać swym toastem 
Serbię, Rumunię i Bułgaryę za ich rzekomą 
niewdzięczność względem Rosyi i dlatego na­
zywając księcia Czarnogóry jedynym szczerym i 
wiernym przyjacielem Rosyi, chciał właściwie po­
wiedzieć: jedynym na południowym wschodzie.

względu na istotę i cele polityki czarnogórskiej, 
która dzięki poparciu ze strony cara, tem więcej 
daje do myślenta.

Z  Belgradu.
W wielkiem naprężeniu oczekują w Belgradzie 

wiecu liberalnego stronnictwa, wyznaczonego na 
dzień 11 czerwca i obawiają się, aby z powodu 
tego zgromadzenia politycznego nie powtórzyły 
się znowu rozruchy uiiizne. Jeden z wybitnych 
przedstawicieli liberałów otrzymał nawet anoni- 
nowy list z ostrzeżeniem i groźbą, ahy zaniecha­
no zgiomadzenia, gdyż w przeciwnym razie Bel­
grad znowu będzie widownią groźnych rozruchów. 
List ten oddano do prefektury policji.

Kwestya kościelna uie da się widocznie tak 
szybko załatwić, jak się spodziewano. Według 
donierienia Mole Notoine celem przyspieszenia 
tej sprawy wozwano biskupów D e m e t y u s z a  
i Ni  ka  n o r  a do Belgradu i minister Mi l o -  
s a w 1 j e w i c z przybył do metropolii z ż ą d a ­
n i e m ,  aby metropolita T e o d o z y u s z  i obaj 
wymienieni biskupi p o d a l i  s i ę  d o  d y m i ­
s j i .  Oi jednak odrzucili propozycyę ministra. 
Nie wiadomo teraz, czy rząd zdecyduje się po­
mimo tego usunąć ich ze stanowiska. W facho­
wych kołach teologicznych panuje przekonanie, 
iż modły odprawione za ex-metropolitę Michała, 
należy uważać jedynie za rodzaj kurtoagyi ko 
ścielnej, podobnie jak modlitwy odmawiane za 
obcyeh książąt kościoła, przybywających do ko­
ścioła podczas mszy, tembardz‘«j, że odprawiono 
równocześnie przepisane rytuałem modlitwy za 
metropolitę T e o d o z y u s z  a.

Najświeższe dzienniki serbskie zawierają liczne 
uwagi o znanym toaście cara. Narodni Dne 
wnik utrzymuje, że toast cara oznacza o d s t ą 
p i e n i e  o d  b i e r n e j  p o l i t y k i ,  j a k i e  
R o s y a  t r z y m a ł a  s i ę  d o t y c h c z a s ,  a da­
lej p isze: „W stanowczej chwili Rosya przekona 
Bię, że prócz księcia Czarnogóry ma i i n n y c h  
p r z y j a c i ó ł ,  k t ó r z y  s t a n ą  po j e j  s t r o ­
n i e  w w a l c e  za  ś w i ę t ą  s p r a w ę  s ł o  
w i a ń s k ą. Należy się spodziewać czynnego wy 
stąpienia ze strony Rosyi, skoro A l e k s a n d e r  
II I  maniiestacyjnie obwieścił światu, że Bosya 
sama jedna dość silną się czaję, do spełnienia 
s w e g o  h i s t o r y c z n e g o  p o s ł a n n i c t w a  
W tym samym duchu wyrażają się i inne ruso 
filskie organa serbskie; ale w kierowniczych sfe 
raeb przychylnych Rosyi prnuje wprost Drzzci- 
wne usposobienie ; toast cara przyjęto w rządzą- 
cem stronnictwie z pewnem niedowierzaniem ze

K r o n i J i a .
K r a k ó w , 8 czerwca.

Po akademików krakowskich, dotyehou*. nie 
wypuszczonych na wolność, udał się — jak nam 
donoszą — sekretarz uniwersytetn krakowskiego 
prof. dr. Cyfrowicz z pieniądz mi, które w razie po­
trzeby mogą być pozostawione ls żądanie władz 
rosyjskich, jako kauoya za skazanych na kary ad­
ministracyjne.

Z innej strony zapewniają nas, iż akademicy z 
Ojcowa odstawieni zostali pod eskortą żandarmów 
do Pieskowej Skały i tam internowano ioh w u- 
myślnie opróżnionym domu. W ogóle krzyżnją się 
wiadomośoi o losie młodzieży tej, szósty już dzień 
nie mogącej powrócić do zajęć, ku strapieniu swo­
ich rodziców i krewnych. Pogłoskom, iż mają byś 
wszysoy odstawieni do Warszawy, jako potwornym, 
nie dajemy wiary i czekamy na szozęśliwy powrót 
wszystkich z pref. Cyfrowiozem 

Curiosum W numerze urzędowej Gazety Lwow­
skiej z dnia dzisiejszego znajdnjemy w kronioe na­
stępującą lakoniczną n o tau ę :

W Ojcowie, w Królestwie, jak donosi depesza 
Wiener Abe, dposi, władze rosyjskie aresztowały 
41 studentów krakowskich, którzy urządziwszy tam 
wycieczkę, śpiewać mieli pieśni patryotyozne

Więc urzędowa Gazeta iMowska nic a nic nie 
wie, co drukują ozasopisma krajowe, a głównie 
lwowskie dzienniki, które o fakcie pozbawienia wol- 
nośoi 42 młodyoh lndzi po kilka już koresponden- 
oy zamieśoiły w c.ągu dni pięoto od chwili wy­
padku w Ojoowie — i wiadomości swoje czerpie 

Wiener Abendpost I To istotne curiosum, — 
tem większe, iż urzędowe sfery, któryoh organem 
jest Gazeta Lwowska, o zajśein telegraficznie zo­
stały zawiadomione.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 13 bm. Na porządku dziennym dal 
szy ciąg obrad nad ustanowieniem etatu urzędników 
magistratu, oraz kilka spraw innyoh.

Hr. Taaffe, który wczoraj odwiedził mistrza Jana 
Matejkę w pracowni, otrzymał od naszego a.iysty 
w darze dla córki, wychodzącej ta m ąż, obrat 
przedstawiająoy Władysława Warneńeiyka w towa­
rzystwie matki swej królowej Zofii i kardynała Zbi­
gniewa Oleśniokiego.

Na cześć prezydenta ministrów wieozorem odbył 
się u kr. biskupa Dunajewskiego obiad, na który 
24 osób otrzymało zaproszenia.

Hr. Taaffe dziś rano auryerskim pociągiem odje­
chał z Krakowa do Petrowio. Na dworou kolejo­
wym żegnany był p-zez namiestnika hr. Badeniego, 
prezydenta miasta dra Szlachtowskiego, radoów dwo­
ru Englisoha i Heyliinga, rektora nniwersytetu dra 
Kasparka i hr. Antoniego Wodziekiego.

Tym samym pociągiem odjeohał do Wiednia radca 
dwora Kia ie

Milti8ter skarbu dr. Dunajewski dziś rano o 
godz. 6*/s nadzwyozainym Dociągiem wyjeshał do 
Zyw^a. Ministrowi' towarzyazyli: preiydent sądu 
wyższego Zborowski, dyrektor koiei państwowej p 
Kolosrary, inspektor kolei Karola Lndwika p. Sohre- 
dei i dyroktor biblioteki uniweraytetn Jagiellońskie­
go p. Estreicher.

Ziąń szacha perskiego. Wozoraj po południu o 
godz. 2 ł/a osobowym pooiągiem przybył s Odessy 
do Krakowa zięć siaoha perskiego i zatrzymał się 
do wieczora, poozem odjeohał kuryersdm pociągiem 
do Wiednia. Książę perski przejeżdżał się po mie­
ście, a resztę ozasu spędjił na dworcu kolejowym. 
Miał ze Bobą 5 ludzi służby, przeważnie Europej­
czyków. Książę był bardzo hojny i płaoił za usługi 

Krakowie mu świadczone złotemi imperyałami. 
Namiestnik hr. Badeni dziś rano kuryerskim po­

ciągiem odjechał z powrotem do Lwowa, żegnany 
przez naozelników władz

Wystawa sztuk pięknych wzbogaconą została
temi dniami dziełami niepospolitej wartości: na ioh 
ciele należy wymienić dwa nowe portrety Poohwal- 
skiego, z któryoh jeden, przedstawiający charakte­
rystyczną postać Pawła Popiela, należy bez wątpie­
nia do najznakomitszyoh portretów penzla utalento- 
wanegc malarza. Portret Mi c k i e z  l e a a  nadesłał 
równooześnie na wystawę p. Styka, dołąoiająo do 
niego trzy inne prace, » których wspaniałi; jeB* gło- 

lwa. Dodajmy do tego poetyczny krajobraz Ko-wa
ohauowskiego, najznakomitszego może dzisiaj u nas 
pejzażysty orai seenę z żyoia wiejskiego Kozakie­
wicza, na tle rozjaśniającego się po ulewnym de- 
szuzn horyzontu, a będziemy mieli dobór dzieł, 
rtórych każde obudzać musi ciekawość.

W ogrodzie strzeleckim jutro w niedzielę o go­
dzinie 4 po południu rozpocznie się konoert orkie­
stry wojskowej 13 pnłku pod kierunkiem kapelmi­
strza p. Hocka.

W parku krakowskim jntro i w poniedziałek 
odbywać się będą konoerty orkiestr wojskowyoh. — 
W niedzielę grać będzie orkiestra 20, w poniedzia­
łek 56 pnłku pod osobistym kierunkiem kapelmi­
strzów.

W Kole artystyczno-literackiem wczoraj dn |  
bm. odbyło się doroczne walne zgromadzenie. Obe 
onych było zaledwie dwudziestu kilku całonków. Ze 
sprawozdania dowiedziano się. że Wymiął załatwił 
w iś c ie  fatalną sprawę loteryi na korzyść wdów 
sierot pu literatach i artystach i że reprodukoya 
brązu Matejki „Kościuszko pod Racławicami* roze­
szła się w 12.000 egzemplarzy, tak że Koło dc 
drugiego wydania będzie muBiałe przystąpić. Wy 
dział pestawił w końcu wniosek, aby ozłonkam 
honorowymi Koła mianować: Juliusza Ko s s a k a .  
E m i ń s k i e g o  Józefa i Oskara K o l b e r g a ,  oo 
zgromadzenie wśród oklasków jednomyślnie uohwa 
lito.

Sprawozdanie podskarbiego dra A. Leo wykazało, 
łe. w budżecie Koła pannie równowaga i że na 
przyszły rok także niedoboru nie będzie, chooiaż 
wydatek na prenumeratę ozasopism znacznie się 
zwiększył. Następnie przystąpili zgromadzeni do wy­
boru nowego Wydziału.

Br. Krauss, konsul generalny Anatro-Węgier w 
Królestwie Polski em, opnicił onegdaj Warszawę.— 
Odjeżdżającego żegnało kilkudziesięciu przedstawi­
cieli kolonii austro-węg^rskiej, wśrćd której ustępu­
jący dyplomata nmiał sobie zdobyć uznanie i sym- 
potyę. Stanowisko konsula generalnego zaimie za­
stępczo t . Foellner, obecny wioekonsnl.

Dziennik rozporządzeń wojskowych dla land-
wery ogłasza oyrknlarz ministerstwa obrony krajo­
wej, z którego wyjmujemy następująoe postanowie­

nia: Jednorooznr eohotnioy, służący w pieohoeie 
landwery na własne koszta, którzy pragną zoztać 
przydzielonymi do kawaleryi w landwerze mają być 
przedstawieni ministerstwu obrony krajowej; de po­
dań należy dołąozyć wszystkie dokumenty. Pełnie­
nie służby jednoroosnej w kawaleryi w Irudwerze 
na koszta państwowe nie jest dopuszozalne. Wsiy- 
soy do landwery i do rezew uzupełniających pobra­
ni rekruoi mają być przydzieleni do odpowiednich 
batalionów landwery.

Bcieika na Wolą Justowską, prowadząca z Błoń, 
ponownie zamkniętą została i kładkę nr wodzie rei- 
rzucono. Ostrzeżenie to zamieszezamy w interesie 
osób lioznie dążąoyoh ne Wolę w dniach świąto- 
oinyoh. Wskutek zatarasowania drogi pieszej spa­
cer nstaó musi.

Poiar. We wsi Brody pod Kalwaryą w wieśnia­
czej ohaoie wybuchł pożar. Oonotnioza straż z Lane- 
korony pospieszyła i ratunkiem i po wiódł jej się 
oponować groźny żywioł, przy wypadku wszakże 
jeden i najdzielniejszych członków straży złamał 
nogę.

Nowy Sącz, 6 ozerwea. (Koresp. N . Reformy).
W uiedzfelę urządził „Sokół* tutejszy zabawę w 
ogrodzie strzeleckim, kton ściągnęła es najmniej 800 
osób, a przy dnia pogodnym i wyjątkowe eiepłym 
ochocza zabawt trwała do godz. 11 wieczór przy 
bardzo urozmaiconym i ówietnie wykonanym pro­
gramie. Oddać trzeba słusinoió „Sokołowi*, że en 
jeden podtrzymuje tutaj żyoie i budzi z odrętwia­
nia , jakie wszystkich opanoweło. Byłoby więo de 
życzenia, aby wszyscy ludne dobrej woli lust/tuovę 
tę popierali i do niej należeli.

Szach w Warszawie. Mon&rona perski zwidsat 
onegdaj siozegółowo to; , filtrów na Koasykaeh, 
przystrojoną flagami, wieńcami i kwieoiem. Nasr-sd- 
Dinowi towarzyszył Hurko. Powitali szacha prszy- 
dent miasta Starynkiewioz, p. Jerzy Lludley, inży­
nierowie Grotoi._K* i Bagiński, komendan miasu 
Kużmin i oberpoliomajster Kisigels. Ssaoń pilnie wy­
pytywał się e oały bieg robety Podane ohłodnłU 
i owoce, a następnie odbył się przegląd czterech 
oddziałów straży ogniowej warszawskiej. Rat jtzzese 
powrócił szach do obejrzenia wodooiągów i na pa­
miątkę zapisał się w księdze zakładu. Przez eały 
oiąg bytności władoy perskiego na staoyi fliirsw 
przygrywała kapela strażacka. Nasr-ad-DiL wyjeehal 
potem niespodzianie po raz jnż drugi do Wilanowc, 
gdzie oglądał galeryę obrazów, zbiór poroelan? ekli 
akiej, kamee, bibliotekę i apartauenu. prywatna. Pod 
nieobeonośó właóoioielki, hr. Agustowej Pstsekie), 
która wyjeoh&ła do Galicyi na pogrzeb swego ku­
zyna , hr. Alfreda Potockiego , objaśnień destaretał 

Karniewski z miejsoowej administracji. Za tłema- 
ozów służyli pp. Skrzynecki i BystrzanowaU, któ­
rzy pojechali za szaobem. Następnie był ezael w 
Teatrze Wielkim Artyioi: skrzypek p. Fnemaa i 
śpiewaczka panna Marya Szawłowska produkowali 
się przed szachem.

Minister oświecenia i p esy w Persyi, Mueh- 
Ride-Danle, zwidssł instytut głuchoniemych i ocie­
mniały? h, w którym przedtem jnż był szach na po­
pisie nosniów. Przyjmował dygnitarza persk ie j 
Apnohtin. Dziatwa popisywała się przez godzinę 
swemi umiejętnościami. Ztamtąd minister udał się 
do uniwersytetu, gdzie zwidzał bibliotekę i gabinety: 
anatomiczny, mineralogiczny i fizyczny; był obecny 
przy różnyoh doświadozeniaoh ■ przyrządami elektry- 
eznemi. ProU Hoyer pokazywał preparaty woskowe 

dawał objaśnienia oo do krążenia krwi n żaby. 
Nak m i iii prol Nawrocki wykonał r  laboratoryum 
doświaaozenie na króliku. Persowie interesują sio 
Warszawą.

Pierwsze dekoraoye, któryoh ezaok udzielił, a aa 
oo oozekują tłumy uraędewyoh figur, otr ymali wła- 
śoioiele zakładu fotogrs ńosnego Mieuzkowski i Jego 
syn, oraz dwaj współpracownicy. —  Grad erdsrów 
perskich spaść ma na Warszawę. Do Wiednia wy­
biera się szach w sierpniu br.

Ludność Warszawy. Podług ostatniego spisu . 
ludność Warszawy w początki r. b. liczyła: 
243688 mieszkańców stałych (117758 mężotyiu 

125930 cobiet i 202082 mieszkańoów nieutatyoh 
98475 mężczyzn i 103607 kobiet) o s y  l i  r a ­

zem  445770 mieszkańoów etałych i uieetatyob. 
Dodać jeszoze należy stały garnizon, składający 
28535 wojska; ogółem więc w roku 1889 War­
szawa liczyła 474305 l u d n o ś c i .  Podług stanu 

ujęcia, ludność tę składa: 24756 szlachty ud o ­
wej (11575 mężoz^sn i 13180 kobiet); 7150 ezR- 
ohty osobistej (3500 mężczyzn i 3650 k.); 96 au- 
ohowieństwa zakonnego (26 m. i 70 kob.); 862 
duohowienstu s świeckiego i obsługi koóoieiuej 
(217 m. i 145 L); 8451 mieszczan uprzywilejo­
wanych (1784 m. i 1667 kob.); 6416 kupeów 
(3817 m. i 2599 k.); 32666 handlarzy (16960 m.

15706 k.); 60984 rzemieślników i robotniku* 
(33263 męż. i 27671 kob.); 272477 mhazesan 
(125873 m. i 147106 k.); 26594 wojakowyoh cza­
sowo urlopowanyoh, zapasowych i ich rodzin 
(13928 m. i 11660 k.) i 11867 zagraniemyoh 
poddanych (5790 m. 6077 iip  Podług spień, do­
konanego w pooiątkaoh roku 1888, ludność W ar­
szawy (włąoznie z garnizonem wojskowym) llezyła 
471271, zatem w ciągu roku zeszłego przybyłe 
miastu 3034 ludnośoi.

Z Królestwa Polskiego. Rosyjskie minlzteryum 
spraw wewnętrznych —  jak donosi Imteumin War­
szawski; — uznało za stosowne celem zapełńcie- 
żenią napływowi robotników ondioziemoów do Kró­
lestwa i gnbernij zachodnich, poleeić głównemu na- 
ozelnikowi w Warszawie, aby prawo odnoeząoe etę 
do przebywania w Królestwie za biletami poddanyeL 
lagranioznyoh, śoiśle było przeeirregane, tak oe do 
terminu, jak też i do odiegłoóoi od granicy p i*  
akiej lub austryackiej; stali zaś robotnioy cudzo­
ziemscy fabryk i zakładów przemysłowych w Kró- 
lectwie Polakiem winni być zaopatrzeni z  ustano­
wione dla zagranioznyoŁ poddany jh paszporta. — 
Wskutek tego generał-adjutani Hurko wydał rozpo­
rządzenie naczelnikowi żandarmskiege okręgu w 
Warszawie i naczelnikom okręgów komór ełewyoh, 
oby podwładni im nrsędnioy policyjni przy prsepu- 
Btozaniu przez granioę za biletem legitymacyjnym 
stosowali się z największą śolsłośoią do następują­
cych przepisów: 1) Mieszkańcy nadgranioiai Prus 
i Aueiryi mogą przekraczać granioę jedynie za bi­
letami legitymaoyjnemi, wydanemi dia pruskich pod­
danych z terminem ośmiodniowym, dla auetryaokieh 
z 4-iygodniowym; 2) biletów wspomnianych pro­
longować nie wolno; 3) na każdym bilecie znajdo­
wać się winna pieoięó pogranioznej władzy policyj­
nej jako inek, że okazicielowi biletu dozwolony jest 
wstęp do kraju; bilety bez nieezeol przy powreole 
za graDioę będą niewaśnemi; 4) w razie, jeżeli 
przy poddanym zagran iom znalezione będą jakie­
kolwiek papiery Inh dowody legitymacyjne, wydane
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nie na jego imię, papiery te na granicy mają być 
o n  odebrane; 5) wizowanie biletów legitymaeyjuyoh 
dokonywane być ma z jak największą dokładnością.

£ Wilna donoszą 5 bm. Wczoraj na przedmie­
ściu Łuki >zki w fabrycznej części miasta wybuchł 
olbrzymi pożar, który w perzynę obrócił k:lk* cyr- 
k iłów., Około godziny 2 %  po południu z niewiado­
mej przyczyny palić 4ę zaezął naiffiękpzyj tartak 
kupca p Gordcna Było tu tyle w jednem miejsca 
materyołu ęalnego, w postaci tareic, drzew ltp, że 
ogi^ń nader szybko objął cały tartak, szerząc się na 
znaiąuej przeHtrz»ni. Bobotniey. miejscowi rzucili, jię 
na ratunek, bezskutecznie jednak. Straży ogniowej 
ma było. Ogibń wkrówse się przerzucił na sąsiednie 
budowle. Pierwszy płonąć zaczął wielki młyn pa- 
r<»wy, należący do Izaaka Gordona. Olbrzymi l«n 
gmach drewniany stanął w ogniu w jednej chwili. 
Gdy straż ogniowa wreszcie nadjeohała, nietylko 
sam młyn, lecz i znajdujące Bię wewnątrz zuaczue 
bardzo zapasy zboża i mąki, około 10.000 pudów, 
płoaęło w najlepsze Straż ogniowa rzuciła się ener­
gicznie de ęątnnkuj nie wiele jednas zdziałać była 
w stanie. Zresztą brakło wody, pomimo, ie pużar 
wybuchł nad samą Wilją. Wodę musiano wozić 
blisko wiorstę od miasta po najgorszej drodze. Po­
płoch wśród mieszkańoów płoLąoej dzielnicy pano­
wał ogromny.

Ogień się przeniósł nu garbarnię Grylirhesa. a 
następni® Popławsk’ego. Fabryki te w jednej pra­
wie chwili Btauęły w ogniu. Nie zdołaDo nawet 
uratować nagromadzonego w nioh towaru. Prżar z 
niesłychaną gwałtownością szalał bez przerwy pra­
wie d północy. Całe dwa cyrkuły w perzynę obró­
cone zostały. Ogień się nawet przerzucił ohwilowo 
na drugą stronę Wilji; na szczęście jednak prędko 
go tars ugaszono Spłonęło ogołem do 40 domow 
mieszkalnych i kilkanaście duży o b fabryk, Bkładów 
hurtnwnvch t<i Ogółem straty obliozcne tymczaso 
wo w przybliżeniu na 890.000 rnbli. Spalone mie­
nie ubezpieczone było ogółem na sumę 217.990 
rubli Beszta nie była z^ąsekuro waną. KilkaBct ro­
dzin ppzostało bez daehu.
, Ponnik Maryj Vecsera. Przed b 'ku dniami 

poatawinnc nu omeataizu w Heiligenk.euz pod Ba- 
denem pomnik na grobie baronówny Maryi Vecsera. 
Na pomniku zaś bloku marmurowym z biatym 
krzyżem — umieszczono napis: „Mary a barouówna 
Veeaera ur 19 marca r. 1871. urn 30 stycznia 
r. 1889. Jako kwiat człowiek roziija się i zoalaje 
złamany. Tob. 14, 2.“

Niemiecka młodzież. Echo berlińskie donosi, 
iż 2t» meznićw z giirnazyim miejskiego w Halli 
w wieko- oi IŁ dc 18 lat, zawiązało między sobą 
atawat-iyszeuie, mające na celu używanie przyje­
mności tego świata. Najęli oni Bobie „knajpę", w 
ktćzej w przeciągu paru mesięoy około 2.000 ma­
n i  pzaetrwonili. Polioya przekonała się, iż WBzyscy 
stowarzyszeni mniej więcej okradali rodziców, a nie- 
HAn- posiadali nawet podrobione klucze do biurek 
ojcowskich z pieniędzmi

K&Iaetrofa w Pensylwanii. O stanie rzeezy w 
dutkniętam katastrofą mieście Johnstown donoBią 
z Nowego forku: Generał HaBtingi proklamował w 
Johnstown sądy doraźne. Obywatele tworzą straż 
miasta. Przybyło dc Johnstown około 15.000 ob­
cych. Wszystkie isoby podejrzane zostają z miasta 
wy kkloue. Po mieście wałęsają się Bzajki złodziei i 
rabusiów Po kilko razy przyszło do bójki pomię­
dzy obywatelami a bindą Węgrów, która napadła 
na wozy pr. w.autowe dla eierpiąeych. & lat Wę­
grów starało się także nocą wkraść do wielkiego 
banku narodowego, który tylko sam z wszystkich 
państwowych budynków w Johnstown ocalał.. Przy­
trzymanych złodziei zabito na miejscu. Sam bur­
mistrz miasta Johnstown major D ie t, zastrzelił pe­
wnego człowieka, który zdejmował z palców pewne- 
g trupa pierśoieuie. Tenże zapędził siedmiu Wę­
grów do rse si, w której wszy ary utonęli. Ażeby 
podototm zajściom ostatecznie kres położyć, rozpo­
rządził komitet obywatelski, ażeby ci wszyscy, któ 
zzy się wzbraniają brać udział w pracach ralunko 
w|eb, ibtwlonzuie ..puśoili miasto. Generał Hosting* 

z i liczbę f  tiar k.ta$tt«fy na 15 000 osób. Da.- 
lyehrzne wydobyto i pęjfcowano 2500 općb. Więk 
szej ‘trupów niepodobna rozpoznać; grzebią
ic fi erssyatkich gromadnie. Powietr ze w .Tohnrtown 
naoełniMie iest istnym trupim zapachem. Woda do 
pieta T*ć P.tt*V rguc zabarwiona jest ezarno i ma 
zaą k b  wfcder nieprzyjemny. To też liczba chory eh 
r każdym dniem tak w Johnstown, jak w Pitts- 
burgim wzrasta. Wszystkie budynki w Jobnsto n 
stały się nie< do użycia. Łudniść umieszczona jest 
tymczasowo w 500 namiotach, nadesłanych przez 
rząd, a. rozstawianych na przyległych pi górkach. 
Kolej pensylwańska oblicza swe straty na 15 mi­
lionów dolarów, kolej Pensylwania Reading na 250 
tysięcy, a huty Gambria na % miliony dolarów. — 
W ogóle zostało na u Lazgę zdruzgotanych 40 loko- 
mobił «raz ,z wozami.

Opisy katastrofy. podawane przez pisma .amery­
kańskie, są nad * sza ki wyraz,smutne Z jaką szyb­
kością nadeszła powódź ukazują telegramy, wysłane 
s.JobnsUwn Pittsbargha , tuż przed katastrofą. — 
W /biaws 'elegrafloznem znajdowała Bię młoda ti-le- 
gndsita,. która u» pierwszą wiadomość o wylewie 
(•deełsła następujący telegram : „Opowiadają, ie gro 
bla Frck zoBtała przerwana: słychać jak woda hu- 
ozy. Prawdopodobnie grozi miastu powódź". W trzy 
m.nsty późokj zatelegrafowała te Błowa: .Rzeka 
wzrasta nadzwyczaj szybko; na parterze stoi już 
woda na. 3 “topy wysokości; — wzrosła do pierw­
szego piętra; zdaje się — —“ Na nem została de- 
pesaa przerwana i już niedokończona, gdyż woia 
on. zła i  sobą cały'dom wra* z przyrządami tele— 
grafi‘-zuemi i. nieszczęśliwą telegrafistką Część ludzi 
sb ro fiła  się na pierwszą wiadomość o wylewie do 
katolickiego Kościoła, lonieważ sądziła, że mocna’ 
jego budowa przetrzyma prąd wody. Przez nieostro­
żność wszczął jię jednak w eościele pożar i wszyscy 
znaleźji śmierć w płomieniach i wodzie.

Ze BWialJ rońiinnepo. Nie od rzeczy wiedzieć, 
skad do L»o przyszły niektóre rośliny, V rijty i 
drzewa Otóż żyto 1 pszenicę sprowadzono ze ste­
pów Tartaryi i południowej Rosyi. Ojczyzną jęcz- 
tu.enia i żyt* łost wschód Azyi środkowej. Rzod­
kiew przeniesiono z Chin Z Chin też importowano 
do Włooh .poma-ańcze Proso przyszło * lndyj; tak 
samo i tatarka. Roku 1690 zaczęto w Ameryce 
próbewaó uprawy ryżu, ktOry początkowo za po­
karm uważanym nie był. Później dopiero się prze­
konano, że zmiękczony w gotowanej wodzi® jest po 
B.laiącym. Bób pochodzi z nad jeziora Kaspijski go. 
Z lndyj wschodnich mamy len , a konopie z połu­
dniowej Europy. Ze w schodu mamy czosnek, a z 
południowego Sybiru “zozypior. Cebulki mamy z 
Palestyny, z Assalonu Szparagi w XVIII wf.kn

sprowadzono z Włoch. Pierwsze cebule ze Wscho­
du. Kopr z Hiszparii. P :etrusrrę z Egiptu. Ziele 
czyśćcowe z Syberyi, a korba' j  Rosyi azyatyckiej. 
Melony z o jczyzny Kałmuków. Kalafiory z wyspy 
Cypru. Pachnące hiacynty najpierwej sprowadzono 
i  nad cieśniny Trackiej około 1560 roku. Tulipany 
: Kapadocyi ok»ło r. 1559. Róże zimowo z Tnnisu. 
Stoueczniki z Ameryki. Najpiękniejsze gatunki ja­
błoni i gruszy pochodzą z Egiptu z Syryi, Grecyi. 
Pierwsze jabłka sadzono potem w Rzymie. Brzoskwi­
nie importowano z Epiru a orzechy z Persyi przy­
szły najprzód do Włoch. Pergamoty z Turoyi. Figa 
z Azyi do Francyi. Oliwa z Cypru do Grecyi, a 
potem do Włoch. Wino ze Wschodu już w VT 
wieku po założeuiu Rzymu uprawiano we Włoszeoh. 
Roku już 282 nakazał cesarz Probus, aby wszyst­
kie władze popierały w wszelki możebny sposób 
uprawę wiua. Kasztany sprowadzono 1550 roku z 
północnej Azyi, a najmocniejszą truciznę , jaką do­
tychczas mamy, z gór Himalajskich.

z okazyi odsłonięcia pomnika G i o r d a n a  Br u - f p r c .  na raty wypadałoby około 1.200 złr., a 800
złr. pozostałyby zaraz w pierwszym roku jako 
dochód.

To też za inieyatywą ludzi dobrej woli* wz,ęto 
się raźnie do budowania rzezalni według zasad 
hygieny i policyi lekarskiej, a w krótkim przecią­
gu czasu, Tarnów, Przemyśl, Rzeszów i inne 
mniejsze miasta otrzymały odpowiednio urządzo­
ne rzezalnie.

Kilka z nich wybudowano na wzór rzezalni 
w Podgórzu, którą budował p. Stanisław Serko- 
wski, inżynier.

Młody ten, rzutny fachowo wysoce wykształ-

n o.
Berlin, 8 czerwca. N. Al. Ztg. uderza na Cze­

chów, zarzucając im, że przy każdej sposobności 
proklamują zbratanie się z Francyą. Wśród ta­
kich okoliczności, trudno, zdaniem tego dzienni­
ka, mówić o porozumieniu się Czechów z Niem­
cami.

Paryż, 8 czerwca. Policya odkryła dokumenta 
ukryte przez Boulangera, w cnwili gdy do Lon­
dynu odesłane być miały.

Rzym, 8 czerwca. Sąd wyższy zatwierdził wy­
rok skazujący posła C o s  t ę  na 3 lata w ięzieni
za wykroczenia podczas uroczystości na cześć eony człowiek nie omija i dotąd żadnej sposo-
O b e r d a n k a .

Rzym, 8 czerwca. Na uroczystość odsłonięta 
pomnika G i o r d a n a  B r u n o ,  przybyły liczne 

] deputaoye.
Sofia, 8 czerwce. Wczoraj stracono tutaj 2ch 

rozbójników

A fia n o w a n ia . Krajowa dyrekcja skarbu zamiano­
wała raohunknweyo podoficera I klasy przy 58 pułku pie­
chot; Józefa Reissmaiera asystentem przj urzędzie sprze­
daży soli w Wieliczce.

Repertoar teatralny.

W n i e d z i e l ę  9 czerwca: „Halka", „pera'? 4 
autach Moniuszki.

W p o n i e d z i a ł e k  10 czerwca: „Dzwony z 
Corneville", operetka w 3 aktach Plauqueta.

We w t o r e k  11 czerwca: Po raz pierwszy „Ser­
ce i ręka", operetka w 3 aktach Lecocąua.

We ś r o d ę  12 czerwca: „Don Cezar", operetka 
w 3 aktach Dbllingera.

W iM ir a o ic i t a j t a ,  literackie i a r fy s ty c zc e .
P. Marya Górecka, córka Mickiewicza, ogło­

siła w drugiem wydaniu znane swe cenne dziełko 
p. t. „Wspomnienia o Adanre Mickiewiczu". Wy­
danie to, którego pierwszy nakład był już zupełnie 
w handlu księgarskim wyczerpany, zawiera wiele 
nowyeb. nieznanych szczegółów, dotyczących prywa­
tnego życia wielkiego naszego poety i zasługuje ze 
WBzech miar na uwagę krytyków i historyków na­
szej literatury.

*** Nakładem księgarni Żupańskiego i Heumanua 
okazało się w tych dniach drugie wydanie głośnej 
książki p. t. „Towarzystwo warszawskie", znacznie 
pomnożone i uzupełnione. Szczególniej drugi tom, 
zawierający ciekawe szczegóły o prasie polskiej i 
BtanowiBku Polaków w służbie rządowej rosyj- 
bkiej, wzbogacony został wielu charakteryatyoznemi 
i ciekawemi szczegółami Wydanie to /ulecą się 
ozdobną formą zewnętrzną, Vk wszystkie zresztą 
wydawnictwa tej firmy.

Pad tytułem „Pyłki" ukazał się w tych 
dniach w Warszawie tom nowel i szkiców młodego 
i utalentowanego autora p. Jana Zamarejewa, piszą­
cego pod pseudonimem UrByn. Zbiorek powyższy 
odznacza się wielką świeżością i oryginalnością po­
mysłów, oraz zręczną formą. Jako pierwsza próba 
młodego autora świadozy książeczka ta o niezaprze­
czonym talencie pisaiskim , który przy pogłębieniu 
myśli i rozBierzenin dotychczasowego szczupłego je­
sz -ze może widnokręgu objętych zagadnień ze sfory 
życia codziennego, rokować może autorowi piękną 
przyszłość. W p. CrBynie w każdym razie powitać 
możua siłę wiele obiecującą.

Dział ekonomiczny.
T a r g  n a  K l e p a r z n .  (Sprawozdanie N. Reformy.) 

Kiaków, 7 czerwca.
Płacono ta  100 kilogr. netto : od do

P s z e n ic a ............................................................... 760 7-80
Żyto  6 05 6 80
J ę c z m ie ń ......................................................... 6-65 6-ou
O w i e s ..............................................................—•— 7-20
G r o c h .......................................................  9‘--
Tatarka ......................................................... 7-50
P r o s o .................................... .........................  6 50
Fusola , . . .  r — 12- -
J a g ł y ..............................................................10-— 13-—
Siano n o w e .............................................................  2 60

s t a r e .............................................................  3 20
S ło m a .............................................................. 2-—
Koniczyna na paszę -za 100 kilogramów . 3 60
Ziemniaki za h e k t o l i t r ...............................  2 20 2-40
Jaja za k o p ę ..........................................................105 1-15
Masło za g a r n i e c .........................................  2-70 3-—
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . . 76-—
Okowiuł na 80® „ „ . . 57-—

Telegramy „Nowej Reformy:

Wiedi ń, 8 czerwca. CrUpi ma przyjechać do 
K a r l s b a d u  i w C h e b  spotkać się z Kalno- 
kym.

Wiedeń, 8 czerwca. Arcybiskup G a n g l b a u e r  
ma się nieco lepiej, niebezpieczeństwo jednak nie 
mi jęło.

Wiedeń 8 czerwca. Duchowieństwo tutejszej 
dyecezyi odprawić ma podobno msze żałobne

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n i
(podług Obserwatorymo krakowskiego) 

Kraków, dnia 8 czerwca.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 ran oj
dziś 

g. i  pop
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°) 7*2,8 mm 742,3 mm1 '41,4

Temperatura 
w Btopniaoh Celsiufza + 1 7 ',0 +  17",0 + 25°,8

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) NNW1 WSW1 E 4

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 60% 70% 56%

Stan nieba 
U=*»pog.; 10 zup pochm. 1 8 9

U w a g i :  Barometr nieznacznie opadł przy zmien­
nych, chwilami silnych wiatrach Dahzy stan nie­
ba będzie będzie zmienny, chwilami doszcz, miej 
soami z burzą.

S A u r a a
«. mra.- <sr f «  <1 '» r t  * st i -»?.

dnia 7 czerwca 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze
Anstryacka renta z ł o t a ........................
5°/0 auBtryacka r>inta (marcowa) 
Akcye, banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe 
Londyu
Srebro .........................................
20-to frankówk; za sztukę .
Dukaty austryackie . . . .  
Banknoty banku ui«miec. za U»0 m.

K irs 'li

! I *' *3 C
l

*1

ałr.

85 35
85 75

109 75
100 60
906 -------

304 50
J19 45

? 49
5

58 32%

O dpow iedzialny riedak to r 
iT a d e u s z  R o m a  n a w i e ź .  

W ydawca: l> r . L e s ł a w  B a r a ń s k i .

Rubryka „Nauesłane" nie pochodzi od Redafe- 
cyi która toż iadnaj odpowiedzialności za tf ł  
nie przyjmuje

NADESŁANE

O ś w ię c im ,, 6 czerwca.
Nadzwyczaj pocieszający zwrot ku lepszemu 

jpostrzegać bię daje w stosunkach samorządu 
gmin miejskich. Mii szczaństwo w poczucie 
przynależnych mu praw, swego zuaczenia i wpływu 
n» rozwój ekonomiczny i narodowy naszego kra­
ju urządza wioce, zawiązuje komitety mające 
popierać powyższe cele. Zaprzeczyć się też nie 
da, że i gospodarka gminna w ogóle znacznie 
się ulepsza tam, gdzie dotąd pod niejednym 
względem przedstawiała braki. Licznie występu­
ją na widownię ludzie nowi, energiczni, przejęci 
rzetelnemi chęciami dla dobra ogólnego. Usilnie 
popierane bywają cele ku publicznemu zdrowiu 
służące; wynajdują się i spożytkowują nowe źró­
dła dochodów gminnych.

Do takichto urządzeń bez wątpienia naieżą: 
publiczne rzezalnie w odpowiednim  miejscu po 
za obrębem miasta położone. Przez takowe grun­
townie usuniętem zostaje złe powstające skutkiem 
bicia bydła po domacb i rzezamiacb prywatnych, 
gdzie kontrola n>e może być tak ściśle wykony 
v aną. Poczynione choćby i bardzo znaczne wy 
datki wkrótce się powracają, bo umorzenie już 
w kilku latach następuje.

Co do Oświęcima czysty dochód z hygieni- 
cznie urządzonej rzezalni wynosiłby co najmniej 
2.300 złr., a przyjąwszy nawet 2.000 złr., to 
gdyby gmina wzięła pożyczkę amortyzacyjna d

bności, żadnego kongresu bygienicznego, aby 
w ten sposób utrzymywać się bez przerwy na 
wysokości nauki i postępu, a nie uronić ani je ­
dnego z najnowszych hygienicznych ulepszeń 
Rodzinne swoje miasto Podgórze obdarzył rze- 
rzalnią uchodzącą słusznie za jednę z najlepszych. 
Znanem też i bardzo praktycznem jest jego po­
mysłu urządzenie, służące do wentylacyi i od­
prowadzania ciężkiej pary wydobywającej się 
z kotłów, która inaczej opada i rozciera się po 
budynku, wytwarzając niedogodności, na które 
nawet po rzezalniach większych miast słusznie 
się użalają.

Powinszować zatem jedynie należy Oświęci- 
mowi, jeżeli zabierając się do budowy rzezalni 
zasięgnął światłej rady p. inżyniera Berkowskie­
go z ewentualuym zamiarem powierzenia mu 
kierownictwa tejże budowy. Bo też największy 
był już czas wzięcia się do tego dzieła; gdyż 
teraźniejsza rzezalnia, położona wśród miasta, 
otoczona domami mieszkalnymi, odrażający przed­
stawia widok, i zatruwa sąsiadom powietrze me- 
fitycznemi wyziewami.

Wszelkie zaś dotychczasowe dla zaradzeniu 
złemu czynione zabiegi od lat kilkunastu rozbi 
jały się zawsze bądź o interesa prywatne, bądź
0 brak poparcia w kompetentnych sferach.

Lecz szczęśliwym ni s do uwierzenia trafem
zabł/ 8ła nam nadzieja możności wykonania po­
żytecznego tego dzieła. Z góry zapewnieni je­
steśmy skutecznego poparcia p. c k. starosty 
KrausJ w Białej, tego go-liwego urzędnika, któ­
ry w każdym miejscu swej błog>ej działalności, 
a ostatnim czasem w Mielcu pozostawił po so 
bie jak najmilsze wspomnienie. Dostrzegł on za­
raz na wstępie niestosowność, o której mowa
1 sam zachęcał do wytrwałości w raz przedsie- 
wziętem postanowieniu, aby ~zezalnię umieścić 
[ oniżej mostu na rzece Sole ze względów poli- 
cyjno-sanitarnych.

Auspicya nasze są tern pomyślniejsze, że i 
Wydział naszej Rady powiatowej w Białej składa 
się i samych światłych i wszelkiemu postępowi 
życzliwych mężów pod dzielnem kierownictwem 
JW . PP. marszałka S. Kluski ego i wice-marszał­
ka dra H. Czecza, których bardzo skutecznie 
wspiera swą gorliwą pracą oraz rozległemi wia­
domościami prawno - administracyjnemu znany i 
daleko poza granicami powiatu p. Franciszek 
Duble., sekretarz Rady powiatowej.

Burmistrzem obrano niedawno p. Józefa 
Śmieszka, człowieka będącego w sile wieku, peł­
nego energii i pomysłów, cenionego powszechnie 
dla swej prawości charakteru, a wolnego od sia 
bosttók, którym czasem i więksi ludzie podlegają!; 
wyliczenie zaś kilku faktów niechaj posłuży za 
dowód i miarę prawdziwości dopiero co w. mie­
nionych słów. Oto gdy mieliśmy » siebie inży­
niera Berkowskiego dis obejrzenia miejsca pod 
budowę stosownego, sam p. burmistrz okazał nam 
plac po za obrębem miasta i łąk położony,(że prze 
ciw niemu żadnego zarzutu uczy lid nie było 
można, co też pan inżynier w zuDełnośc: potwier­
dził. Okoliczność zaś tę podnieść należy tern 
wydatniej; że jako konkurent występował rodzo­
ny brat burmistrza ofiarując swój budynek dotąd, 
jako młyn używany La przyszłą rzezał nię. Lecz 
p. burmistrz nie powodując się żadnym wzglę­
dem, nawet najbliższego pokrewieństwa, a jedy­
ni® dobro gminy mając na olu, oparł się pierw­
szy i stuuowczo podobnym projektom raz ze 
względn na położenie południowe, a głównie 
z powodu, że w takim razie cała odnoga rzeki 
Soły, z której ludność czerpie wodę na użytek 
dla siebie i bydła, zostałaby odpadami zaka­
żoną.

Drugim szlachetnym rysem charakteru szano­
wnego naszego burmistrza jest postąpienie jego 
w sprawie szutru, mogące w następstwie przy­
nieść dla gminy nieobiiczone korzyści. Miasto 
nasze położone w punkcie zbieżnym trzech bar­
dzo uczęszczanych kolei żelaznych t. j. kolei pół­
nocnej Ces. Ferd., kolei państwowej i pruskiej 
kolei górnośląskiej, posiadając obszerne szutro- 
wiska, mogące dustarczyć rocznie do 100.000 
metrów kubicznych wybornego szutru rzecznego 
byłoby łatwo w możności zrealizować takowy 
w razie silnego popytu na 2 do 3 tysięcy złr. 
rocznie — bądź-to za szuter, tam  u brzegów, 
bądź tei za dozwolenie przejazdu przez grunta 
miejskie. Sąsiednia gmina Babice b raa  w ten 
sposów od metra kubicznego po 16 zh . i piękną 
uzyskała sumkę. Zeszłego roku przedsiębiorca 
wywoził z terytorium miejskiego co najmniej

80.000 metr. kub., zyskał znaczną sumę, gmina, 
liczę tylko po 5 złr. od fury powinnaby dostać 
1.500 złr., dostała zaś tylko około 400 złr.

i ostrzegłszy tę rażącą ntestosowność p. bur­
mistrz idąc za radą kilku srminie życzliwych oby­
wateli na radzie zniesienie owej dla gminy nieko­
rzystnej i na bieżący rok nielegalnie zawartej 
ugody przeprowadzi,, a zarazem przywrócił moc 
obowiązującą już dawno istniejącej uchwały na 
podstawie której za przewóz czy to s-uiru czy 
piasku, przez grunta miejskie po 10 ct. od fury 
uiszczać należy.

Lecz szanowny nasz burmistrz szlachetną ową 
bezwzględność swoją posuwa nawet aż do prze­
sady, bo od wszelkich czynności urzędowych 
usuwa ludzi pozostających z nim choćby w dal­
szych stosunkach pokrewieństwa lub przyjaźni.

Nadto posiadając fabrykę wybornei i daleko 
poszukiwanej cegły nie chce jej odstąpić za ża­
dną cenę na potrzeby gminy, unikając i cienia 
własnego interesu. Spodziwamy się jednak, że 
pod ostatnim względem nie zechce być tal 
surowym, aDy pozbawiać nas swego doborowego 
materyału budowlanego, bez którego trudnoby 
nam się obejść przyszło.

Żyj nam więc jak najdłużej zacny mężu 
w czerstwem 'zdrowiu dla dobra kraju i naszej 
gminy, uznanie nasze i poparcie zawsze i wszę­
dzie towarzyszyć Ci będą w obranym przez Cie­
bie wzwyz nacechowanym kierunku, a temi uczu­
ciami przejęci, wołamy €i z pi-łnej piersi staro­
polskie Szczęść Boże! (1419)

Dobrze myślący obywatele miasta Oświęcima.

NADESŁANE.

Potrzeby ludll saBpakajs tylko środek, prujBtę- 
puy dla muiej zamożnych swą taniością , & prosty 
w swym składzie, pewny i niezawodny jest w ewem 
działaniu.

Takim pewnym i prawdziwie ludowym środkiem 
są od wielu lat znane, zachwalane i wyiróbowane 
przez pierwsze powagi lekarskie pigułki Szwajcar­
skie apt. Rychards Brandta, które, wedłuj po­
leceń lekarzy, mogą byó cUuższy czas nżtwaue, 
działając wybornie, a nie pozostawiając złych na- 
stęDBtw. Pigułki izwajcarBkie, które wyparły z obie­
gu drogie mistury i tinktnry, Bole i wody gorzkie, 
SE uiezbędnyn< środkiem domowym dla tyoL wszy­
stkich cierpiąoych na złe skutsi n ies traw n o śc i. Wszy­
scy prawie lekarze polecają najgoięoej ten środek, 
gdyż każdy może mieó go w domu p*albowiem jest 
bardo taui.

Pigułki szwajcarskie apt. Ryoharda Brandta są 
do nabycia w aptekach, pudełko 70 cnt. Proszę 
uważać na imię i biały krzyż w ozerwouem polu 
jako na markę ochronną.

■głezystm
i i e r t l n

SZCZAW A-ALKALICC1A
najlepszy dyetetyczny orzeźwiający napój, 
uznany w nieżycie żołądka i kiszek, chorobach 
nerek i pęcherza, polecają najsłynniejsi leka­
rze jako ważny środek pomocniczy w karls- 
badzkich i innych kuracyach kąpielowych, tu­
dzież jako następną kuracyę po tych kąpielach 

dc ciągłego używania.

NADESŁANE.

ordynuje
podczas tegorocznego sezonu (od 1 czerwca

w  R o ż n o w i e
na M o r a w ie . (1352410)

dB— — WMCTM— M—iM— — — i
NADESŁANE

W  S * e a » w n ie y  
w r. b. ordynować będę pod „Atyllą‘

Dr. T. Zaremba.
1417 2-2

Pamiątki, zbiory i osoollwości podne zwie­
dzenia. \

— W y s t a w a  n i m  u t a j ą  n a  i j e d n o m i i  >{.0 
To  w. P r z y j a o i ó ł S z t L k P i ę k n y u h  w < ! u b i e n -  
n i o a c h  otwarta codziennie prócz poniedz:atków id 11 
do 4. Wstęp w dni świąteożne 15, w powszednie 30 out

K r a k ó w , d n ia  8 /6 .
(Bez bielącego kuponu.)

Ruble papiero-ve . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka złota  .....................
6°/0 Pożyczka krajowa galic za z}r. 100 
V),0j0 Pożyczka krajowa galic. z» złr. 100 
5°/0 Obligacje indemn. gal za złr. 100 k. ra. 
4’;, 7, Listy zastaw. Banku kraj. zi. łr. f yO 
5°/0 Obligi komunalne „ .  ■ I Emis.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred ziem 
4°J„ „ „ „ » n U Em.
47 ,7 . n „ „ n
5»/o n b n » , *
5°/„ „ „ Bantu lup. z prem. 10»/o
5°/ zwr. za 40 lat/ o » n » ” ' 1*
5°/0 .  ,  Król. Pol. za ruDh MO
4#/o .  likwidac. „ „ n 100

L w ó w , d n ia  6 /6 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/0 Listy zast. Banku hipot. gai- za złr. 1 »*0 
4 V /o  Li8ty zast. Banki; kraj. za złr. 100 
5°/o Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4 V /„  „ » złr. 100
4»/„ „ ,  „ „ okr. 56 *łr. 100
5' )0 Obligacje indemn. galic. za zł. 100 m. i. 
5°/0 Oblig. komun. Banka kraj. za złr. 100 
4\*°/o Obligacje pożyeiki kraj. za złr. 100

płacą żądają

121 50
57 75 

9 45 
104 —
96 50 

104 75
97 50 

100 25
96 25
93 75
98 50 

100 75 
103 25 
100 25
96 -
87 —

289 — 
100 40
97 75 

100 85
98 75
QO _

Mó 25 
100 50 
96 50

12.3 50 
58 75 

9 55
10u -

97 50 
106 —
98 50 

101 50
97 25 
94 75
99 50 

101 75 
104 50 
101 25
97 — 
88 50

293 — 
101 40
98 75 

101 85
99 75 
94 -

106 25 
101 50 
97 50

‘W a r sz a w a , d n ia  7 /6 .
(Bez bieżącego knponu.)

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 za rnlih 
4% Listy likwidacyjne . . za iubli 
5°/0 Listy zast. Warszawy I Em. „ „
5°/o .  ■ , IIEm. „ „
5°/o » - .  HI Em. „ „
5°/o n „ „ IVEm. „ „

W ie d e ń , d n ia  7 /6 . 
Obl i g i  d ł uqu  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5°/0 Renta austr. papier.
57.
47 o 
57,
47o 
57.
57.

er.brna . . 
„ złota . . . 

„ „ papier, nowa
Losy z r. i 854 na 250 złr.

„ z r. 1860 na 500 złr.
„ z r. 1860 na 100 złr.
„ * r. 1864 bez °/0 całe
„ z r. 1864 bez °/0 pół

za złr. 
zb zł-. 
Za złr 
za złr. 

za 
za 
za 
za 

. za

Obligaoye korony węgierskiej.
47, Renta z ł o t a .........................za złr.
57, papierowa . . .  za złr.
57, Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . 
Pożyczka prem. węg. po 100 kł. „
Pożyozka prem węg. „o 50 zł. „
47, Losy óibańskie(Theiss-Reg.) „

płacą żądają

100 98 20
100 87 80 88 40
100 — — 99 ___

100 96 — 96 25
100 — — 95 75
100 95 25

100 85 35 85 55
100 85 75 85 95
100 109 75 109 95
100 100 60 100 80
100 136 ___ 135 50
100 143 25 143 75
100 145 — 146 ___

100 176 — 177 —

100 176 — 177 —

100 101 70 101 90
100 96 75 96 95
100 113 — 114 —

100 141 60 142 10
100 141 — 141 50
100 127 75 128 —

Obligaoye Indemniiaoyjnb.
57o Obi, ind. Galicyi . . .  za 100 m.k. 
5°/0 Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k.
570 Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
47, Obi. ind. Węgier . . . za i 00 złr.

Listy zastawne.
41/j°/0 Boden-Cred:i allgtm. óst. za złr. 100 
37„ Boden-Credit allg. dst z pr. za złr. 100
570 Banku hip. gal. z 10°/, pr. za złr. 100
57„ Banku hip. ga1 40-letnie za złr. 100
5°/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100
4°/0 Gal. Tu w. kred. ziem. okr. 41 złr. 100
4‘/»7o O®!- 'l'ow- kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
41/a7o Bank krajo’ ry galicyjski za złr. 100 
57, Bank kraj. obi. komunalne za złr. luO 
4l/s7o Banku austro-węgiersk. za zł.. 100 
47, Banku austro-węgierskiego za złr. 100
47, Banku hip. węg z premią za złr. 100

L o s
Bndapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr. ■ •
Clary ..........................
47, Tow. żógl1. Dun. 
Krakowskie . ■ • •
Ofner (miasta Budy) •
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgierskie
R udolfa..........................
Stanisławowskie • • ■

y-
na 5 
na 100 
na 40 
na 100 
na 20 
na 40 
na 10 
na 5 
na 10 
na 20

złr. w. a. 
"łr. w. a. 
złr. m. k. 
złr. w s. 
złr. w. a. 
złr. w. a. 
złr. w. a. 
złr. w. a. 
złr. w. a. 
złr. w. a.

płacą żądają

105 30 105 90
104 40 105 50
105 10 105 60
89 50 89 70

.JO 70 101 30
109 75 110 25
103 40 104 ____

100 25 10? — ■

101 50 101 20
93 90 ____ —

»9 — - 99 50
98 ___ 98 50

luO 25 — —

101 25 101 75
100 50 102 —

113 50 113 75

8 90 9 20
184 — 185 —

61 — 62 —

— — 140 —

25 75 26 25
19 40 19 75
18 70 19 10
12 75 13 —

20 50 21 —

— — 38 —

Ostatnia
dywid.

6- -  
5 — 

13—  
18—  
21—  
30—  
39 80 
1 2—

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

13-40 
27 <r, 

l f r .

Akoye bankowe.
Anglobank . . .  . n a  200 złr. 
Bankverein Wiener . . na 100 złr, 
Kredyt, dis nandln i przem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 
Galic. Bank hipoteczny 
Laenderbank . . . .  
Austro-węgierski . . .
U nionbank.....................

na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 600 z'r. 

100 złr.na

Akoyi kolejowe.
Żegluga na Dunaju . . n» 500 złr.
Ferdynanda Północn. . na 1050 złr. 
Karu a Ludwika . . na 210 złr. 
Koszycko-Bognmińskie . na 200 złr.
Lwowsko-Czerniow. . . na 206 a r .
Staaiseisencahn . . .  na 200 złr.
Lombardy (Siidoahn) . na 200 złr.

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F ranków ki................. za sztukę
20-to M a rk ó w k i..................za sztukę
Pół-Imperyały roB. pełne w iżne za 1 uLę
Funty s z te r l in g i................. za sz.nkę
Banknoty w ł o s k i e ............ za sztukę
Ruble papierowe . . . . zs 100 Bztnk

pła<u_ żądają

126 80 127 20
109 30 109 70
304 50 305 —
313 501314 —
296 — 292 —
°!38 20 238 40
906 _ 908 —
231 15 232 25

40? 403
2632— ib37—
20” 25 2D7 75
160 25 li i 25
242 25 242 75

50 2 3 —
122 60 113 —

5 63 5 65
9 41 9 50

11 67 U 69
9 9 73

11 9 U 95
47 2 47 35

122 1>123 25

AU«UST BAĆZTASHI
D o m  B a n l c o w o - S o m Ł s o w y ,  S a n t o r  w y m i a n y  

w  K r a k o w i e ,  B y n e k  g łó w n y  N r. AA. U n i a  A - B .

Kupuje i sprzedaje, tak aa rachuaek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, m  inne 
walory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszychmiastacb 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
Łaskawe zlecenia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą.



FraiiSw 9 Czerwca 1889. N O WA  R E F O R M A .

Dr. Lesław G l iz M i
(z e  L w o w a )

ordynuje. jak w latach poprzednich, 
w  S z o z a w n l o y  

o d  1  c z e r w c a  b. r .  .338 3 5 
Zakład górny, dom „nad Zdrojami1.

ni i m o p -o—p—
S A L O N  M Ó D

o n i

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
P r a i c i s i u  l o l i t Ł i t t f i c i

v  K r a k o w i e
LWi A-B, I plftro. w domu Wgo Jułgi,

i .  ju jn w i Z08xal w świeże
wiosenne i letnie Kapelusze,

p i 6 r a  i  k w i a t y .  
Wykonui s u k n i e  podług najśwież- 

siyoh turnali par/bkio' po ee u  h b&.- 
dau umiarkowanych j po oa 1? laska* 
wj m względom Szan. Pań. 862 9 U

P i e g i .
Przez używanie mojego m y d ł a  d o  

m i  e i a  można się pozbyć piegów.
Do nahyeia w a p te c e  W. R edyka w 

K rókow łe. is o i  s «

Wincenty Kramzyk
koncesyonowany majster murarski

ma ztrzozyt poleoić się 
Wnym PP Architektom, Bu<hwmozym, Inży­
nierom i Wlajcioieiom lealności, jaso podej- 
mująoy gje wszelkich

robol hodowlanych
tai z włai neg( materyMn jokoteż i dostar­
czonego mr. Mając wieloletnią praktykę, spa­
dzi* wam się ze strony Wnyoh Panów doznać 
możliwego poparcia. Wszelkie bndnwle uskutn- 
e.iuam Lajsn „ienniej, p  * c e n a c h  p r z y -  

s t ę p L iy th .  1322 3 3 
Adres: Kraków, Ulica Długa, L. 72.

Berneńskie

FILIPA TICHO. B ER N O ,
Krautmarkt 21, żbs jf  is

prtccylit na eleganuki wiosenny lub letn i 
garnitur a a  z a l i c z k ą  lub n a d e ­

s ła n ie m  goto  w k i.
1 oJninek 3.10 mtr. materyi garniturowe] 

ba całe męskie nbranie, dobry gatunek
tllku  ............................ifr." 3.50 '

1 odcinak 3.10 mtr przedniej- 
izy gatnnel tylko . . . *łr. ł>.—

1 Ooólmk 310 mtr. najpłod­
niejszy gatunek tylko . ■ złr. 7.50 

1 °dolnek na zarzuiL_ m,,k i 
2.10 mtr. ozysta wełn> . . złr. 3.90 

1 *dcinek 3.10 mtr. czarnego 
nukoa, czys.a wełna na Kom- 
pleti e salonowi1 ubranie . złr. 9.— 

W»*vj dumo i opłatnie.

poleca swoje wyroby 
i*a Wy- ta wie krakowskiej odznaczone 

jako na lepsze tego gatunku 
f ó p ę  d a c h o w ą .  P ł y t y  I z o -  
l ^ y j r e ,  P o s a d z k i  a s f a l ­

t o w e  i  i  P  1070 5 24

Richard 1^1 tmmer
®» k .  d o s t a -  t ą p  w e a  d w o ru ,

8 tefansplatu, 7 , erzb. Palais.

P

k
a z ł r .  d S ,  4 9 ,  « 9 ,  lO O . M O ,  8 0 0 , 

■*00 d a  lOOO mtr.
P r a k t y c z n i  lo d o w n ie

znakomite, małe “potrzebowanie lodu.
M a sz y n k i d o  r o b ie i  ta  lo d ó w
d ijące w 15 minutach najlepsze lody. 
• t a w r n y  d o  w o d y  so d o w e j

“■ domowego wyrobu przez lekarzy polecone.

Kupna i zamiany.
W illą *  mila kuś t od Krakowa. dom wygo­

dny , stajnie, 2 stodoły, 43 morgów najleoszej 
pszennej ziemi, z obsiewami i mwentarrami. do 
sprzedania Job zamiany ua -amieniof lnb rea l­
ność s ogrodeir " Krakowie.

■ ^ a ja te k ,  28 > morgów. » tern 60 m. lasu 
budowlanego, 6 mil od krakowa, l l/t mili ©d 
kolei i m aita  * domem i budynkami goapo- 
d-rskicmi z iaweutarzem zasiewami do a00 
korey, do sprzedania z* 20.001- złr.. Potrzebny 
kapitał 10.000 rłr resa ta bank,

^ - l a s t e i ,  wille, kamienice, hotele, mły. 
ny, różne majątki do pirzedania lnb tamia_y.

. żądanie ofioyaliśoi i wizelki służba do Jy- 
epozyóyi potrzebują-,yja liapytania : Krasu8ki 

Mały Rynek, L. 6. 1803 3 I

I  n  c a  m a n t
% dobre mi świadeotwami, będzie przyję- 
*§.** "■ Pe „ y^ w flóng-ainsj agencyi 
T™ Singer Manufacturina Compaany 
Rew Y ork, G .  l N e l ń l l n a e r  w Kra­

kowie, ulica Floryańaka, L. 34. 
Kaucja wymagana.' 1409 3 3

Otwarcie dalszej subskrypcyi
na udziaiy w fabryce skór pod firmą

Pierwsza związtowa Bartonia w Rzeszowie
Towarzysttro zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Celem konieczne o rozszerzana fabryki naszego Towarzystwa rozpisujemy 
stosownie do uchwały \  ilnego Zgromadzeniu i Rady nadzorczej dalszą subskryp- 
cyę na udziały.

1, Ccjbdynczj udział wynosi 200 złr. w. a. (§ 49 statutu)
2. Każdy mo*.e sub‘ trybować dowolną ilośó udziałów (§ 49 statutu).
8. Przy subskrypcyi należy uiścić na fundusz rezerwowy po 5 złr. w. a. 

od każdego udziału (§54 statutu).
4. Udział może być wpłacony naraz przy wstąpieniu do Towarzystwa, lub 

częściowo, przynajmnifj po -0 złr. miesięcznie na każdy udział (§ 49 statutu).
5. Poręka członków jest ogran.czoną do najmniejszej ustawą dozwolonej 

wysokości, t. j. do jeda ekrotnej (§ 12 u* d statutu).
6. Według § 12 kontraktu notaryalnego z kierownikiem fachowym zawar­

tego, tenże poręczył członkom 3pólki swojemi udziałami, złożonemi w kwocie 
10.000 złr. w. a. i zastrzeżoną sobie za kierownictwo facnowe kwotą, wynagn> 
dzenia za ngjmniei 8 °j dywidendę od tw ot na udziały rzeczywiście wpłaconych

7. Statut i kontrakt notaryalnj z kierownikiem fachowym przegląd mc być 
mogą w miejscu subskrypcyi, gdzie też udzielane będą wszelkie wyjaśnienia.

Subskrypcye przyjmują:
a )  w e  L u  o w i e i

Towarzystwo zaliczkowe. 2 , Dom bankowy Wgo Augusta Schelleaberga 
i 3. Dom bankowy Wnych Sokala i Łiliena;

b )  w  K r a k o w i e :
1. Towarzystwo Zaliczkowe. 2. Dom bankowy Wgo Alberta Mendelsburga. 

3. Bank galicysk' dla handlu i przemysłu. 4. Dom bai jo wy Wgo Ą. Raczyńskiego.
J f a  p r o w i n c j i  przyjmują subskrypcyę uproszone Towarz. zaliczkowe, a
w R s e a z o w i e :  1. Dyrekcya pierwszej związkowej garbarni. 2. Towarzy­

stwo zaliczkowe i; kredytowe, 3 Dom bankowy Wnych Matznera i Holzera.
Z dniem 20 iipca 1889 subskrypeyę zamykamy.

DyreKcya.1398 2 3
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Nr. 132.

S  K  I Z I  Y  /

A V  B O N  M A R C B B  
F I L I P A  E I L E

w Krakowie, ulica G-rodzka, Hi. O,
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności r f

POWIĘKSZONY MAOAZYY NOWOŚCI jR
zaopatrzony

w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmiarach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, hz1 
majoliki, skóry, necessery/pugilaresy, pamiętniki, teczki, jakoteż mydła, perfumy angielskie i fran- I  
cuskie, biżuterye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rękawiczki, torby podróżne, pledy, u  
wachlarze, nadto prawdziwe francuskie gilzy do papierosów firmy C a w l e y  & H e n r y  I I

i różne inne nowości 1250 7 ic U
r>o cenach nader umlai kowanych.

i
I
■i

I

V i CE
1

d o m  h a n d l o w y

B E R N A R D A  T l  M l  O
w Bern ie , Krautmarkt, 18, w domu własnym,

przesyła za zaliczką: 544 14 20

W alery*  w e łn ia n e
podwój, morokośó, aajt-walsze, na całą bd- 

knię 10 mtr. złr. 6‘50.
F o n ie  In d y js k ie  

pól wełna, podwójna szerokość, na oałą t>u-
    lJ mtr. złr 5.
K o w o ś t  n a  d a m s k ie  s u k n ie  

ajraodn. paskowme mate^ye we wszyBfkicL 
k»lorach, podwójno gzer., 10 mtr złr. 8.

C z a r n e  T e r n o
wyrób sa-i iIt podwójna szerokość, na całą 

gnkni^ 10 mtr. złr. 4*50 
K r a tk o w a n e  m a te r y e  n a  s u k n ie
w najnowgzyeh degeniaoh, 19 m. Złr. 2 '50.

B y p s  w e łn ia n y
we v izyBt. k o l, 60 cm. szer., 10 m złr 3‘8C. 

T e r n o  w  ii „ J lep . g a tu n k u  
30 -Metr, haerbkośói .1 0  mt; złr. 2~80. 

M a te r y a  nJ a q u a r d “
60 om. gzerok., w najnowszych d i-eniacb, 

10 mtr. złr. 3.80.

P ł o t n o  d o m o w e
1 sztuka 30 łokci tll 4 złr. 't Ot. 
1 sztuka 30 to koi tjt 5 złr. 50 Ot.

W e b a  „ K iu g “
lepsza jak płotm, 1 sztuka szerokości, 

10 łokoi 6 złr.
O h l f f p n

1 sztuka 30 łokoi la 5 złi 50 cent., 
najlep. gatunek 6 złr. 50 ct.

F r a n c u s k i  V oa l
10 intr.. elegancka anknia na ulicę, praw- 

dii wy, do prania złr. 3.________
K M x .d e  m ę s k ie

własny wyrób, birłe lub koloru we, 1 sztuka 
la' l-złr. -60 o  . Jfla I złr. 20 o.

■ m s k l o  k o p u l e
z Cblfonu i  pi. tna, z p r7«dmemi Haftami, 

3 sztuki 2 złr. 50 ot
D a m s k ie  k o s z u le

z mbĆDego płótna obszywane ząbkami,
6 sztn> 3 złr. 25 Ct. 

C h u s tk i l e t n ie  d o  T  k r y c ia  
*/x.dłjgiSi sątnka 1 * łr . S>* c e n tó w .

O a u e v a ■
1 sztuka 30 łokoi lila . . 4 złr. 80 ct.
1 sztuka 30 łokoi czerwony 5 złr. 20 ct.

C a n c r a  n i c l a n y
1 sztuka 30 lokej lila i , zśrwony zł 6.

O  z  f u  r- ~
prawdziwy dv pi l i a , dobrj gatunek, 1 

sztuka 30 łokoi 4 złr. 60 ct. 
A n f ie l—  i 0 ' . ' u n ł  

dobry, polecema godny, 1 sstuka 30 łokoi 
_________6 z i 50 cent.____________

G a r n itu r  r y p so w y
z 2 nakryć na łóika, 1 na stół, z jedwab. 

frendzlami, 4 złr.
G a r n itu r  łu to w y

2 nakrycia na W ko. 1 na stół, z frendz- 
  lami, 3 złr. 50 oeatów.

Z a s ł o n y  J u to w e  
tnraakie wzm/, kompletne, 2 złr. 30 Ot.

Resztki b ilendersklcb sukiea u  podroge
10—12 metrów dług., resztka 3 złr. 60 0.

D e r t a  n a  k r .n i-
najl. wyrób 190 c l  ’ł  130 cm. b z. złr. 1*50. 

D e r k a  OJs- u  r s k a  
żółta, cesarska, 1 s . nka złr. 2‘50.

H lc la d  t a b r y c z n y  t o w a r ó w  s u k i e n n j e l i .

U e s z t k i  s u k i e i  b e r u e A s k ic h
3*10 meti. na kompletne obranie męskie 

S  z ł i .  7 9  c t .
i łta te r y e  M iodne

3.10 mtr., przednie, na i mpletre ubrapi" 
męskie 8  x ł r .

L e tn i  K a n n u g a r n
prawdz. doprania, resztka 6.40 mtr. dług. 

aa komplet.. * b .nie męskie S  z łr .

B e r n e A s k ie  m a te r y e  m o d n e
resztka 3-10 mtr. na oałe ubranie męskie 

9  z łr . 8 0  3i fc.
b a i e r y e  n a  z a r z u t k l

najlepsze gatunki, na oałą zarzutkę 
8  z ł n

Kopno okolicznościowe I 
B e r n e ó s k ie  r e s z t k i  s u k n a

na komp. ubranie męskie 3*10 m. złr. 4*50.

Wzory opłatnie i darmo. —  Za dobry towar I punktualni dostawę poręczenie.
E le g a n c k ie  k a r t y  z  w z o r a m i z  4 0 0  p r ó b k a m i d la  p p .  
K a js tr ó w  k r a w ie c k ic b  u ie f r a n k o w a n e .

HOTEL HALLKAYER i  SCMWEIZEHH0F.
UZDROWISKO VOSLAU;ig^

|przy Wiedniu niedaleko Badiehu. 
Hotel pierwszorzędny, przy dłuższym pobycisJjPensyonat' \  ~h

l-3» 3 ia A , &  L .  JELerbater,  włańcicial.

Wiedeńska mąka pożywcza dla dzieci.
Najlepsze pożywienie dla dzleoi przy piersi, zupeune zastępujące naturalny pokarm, 

łatwo strawne, tworzące krjw i kośoi- Wypróbowana I polecona ' zez prof. Dra Godeffruy’a, 
ira I v. Perger, Dyrektora Dra txnerz, Badoy rząd. Dra J. Schnitzlera. Dyrektora poll- 
klinlki. Dra C. Falkenfeld i inne lekar ilcie powagi. U poloinio, oierplących na pieisl i re- 
ksnwalesoentów działa ten wyborny środek pożywczy wzmacniająco, leczniczo i rozpuszczające 

De nabyoij. w aptece L e o n a  R o s n e r a  w  K r a k o w ie .  1067 3 6
C e n a  d u ż e j p u s z k i  8 0  c e n t . ,  m a łe j  4 9  c e n t .  wraz z sposobem użyoia.

\%  w j c l ą g - l

(• BULIONOWE
zupy mięsne

w tabliczkach,
mąki zupowe z roślin groszkowych

• 4  u a n a n e  j a k o  9«7 6 20

najlepsze i najtańsze.
tw u la  ł y ż k a  tego wyciągu dodaua do filiżanki gorącej wodj daj 
natychmiast, bez żadnych dodatków, pożywny, smaczny rosół.

g k  u d  g ł ó w n y  J l X l l l 3 L s  M E L g T S T l  &  O O .  
d l a  A u s t r o - W ę g i e r  W le n ,  A., J a s o m ir g o t t s t r a s s e ,  6 .
Do nabycia w Krakowie u Ł  Fuohea, J. ianlgi, L Miki. Ł  Radlera, * lamowie u T Soharffa.

O l ą g u l e u l e  J - u l±  1 5  o z e r w o a  b .  r .
Ostatnie i najtaósze losy

Jó Sziv-Lose na raty
(węg. Btowarz. rGutes-Herz).

Bocznie 3 ciągnienia.
Główna wygrana złr. 30.000.20.000 itp.

Każdy los musi być wyciągnięty.
L o « y  o r y g i n a l n e  p o  k u r s i e  d z i e n n y m .  "S S ,

Zleeenia z prowinoyi uskutet-znia natyehm.ast
W e c h s e l s tu b e  W E R N E R  &  C o m p . ,

W ien , I . ,  G r a b e n , N r. 8  (N e w y o rk  H a n s) .  1408 2 2

1 sztuka w 5' ij miesięoz. rataohpozłr. U— 
5 sztuki w 18 „ „ po złr. 1.—
5 sztuk w 20 „ „ po złr. 1.50

10 srtuk w 20 „  .  >o i7r. 3.—
25 szlak w 30 „ „ po *łr. 5.—
— atyehmiaatowe prawo g ima jn i w rajblii- 

szem ciągnieniu

Prawdziwa

V  M A G A Z Y N
HENRYKA SCKWARZA

w Krakowie

podaje do publicznej wiadomości, 
że jak dawnie tak  i teraz przyj­

muje zawsze 1193 6 8

zamówienia
na suknie i konfekcyę oamską

a zarazem poleca
gotowe okrycia, płaszcze od 
deszczu i kurzu, paletociki, sta­

niki trykotow e itp.
I

LECZNICZA MALAGA SECT
według rozbioru o. k. staoyi doświadczalnej dla win w Klosterneuburg jest 

b. iri 1 s o dobr., prawdziwa Malaga 

wybornym i >dkiem wzmacniającym dla oałablonyoh, chorych, rokonwalesoentiw, dzieci 
i t. d., przeoiw błędnicy i słabościom żołądka szozególnym czynnikiem.

W '/, i >/, butelkach oryginalnyoh i z urzędownle deponowaną marką ochronną
H I S Z P A Ń S K I E G O  W I E L K I E G O  S K Ł A D U  W I N

V D » A D O R
Wiedeń Hamtawg

po oryginaluyoh cenach 9  z ł r .  9 0  c l .  i 1 z ł r .  *0 c t . 246 10 
w Krakowie w aptece Leona Rosi era oprócz tycL różne przednie znyranlczne wina w ery- 
giiF~lnyeh butelkach I oryginalnych cenach; również u pp. Ant Sohulza,  skład win, i. 
K^ka, awiar* a. Adami 'lieebanowskirgo and d win, S. E. Liftler.. handel delikatesów,
J 1 i »6row8klego, l-ndel korzeni ,  P. Jadowskl, handel delikat., W. i nlkoweklegb ka- 

- wiarnia, H. Hechtera, restaurator kolej.; w Bochni pp. M. Gatty,japt., i i. Michnik kupiec; < 
w Grybowie p. A. Muszyński, handel wiu i korzeni; w iaiie p. Begusław Steinhaus, h a n - , 
del w;n i delikat ; w Nowym Sączu pp. Z. Majewski, cukiernia, i W Oleksy, handel delik.; 
w Podgórzu p. i. Skakalski, apt. i M. Schlesinger, kupiec; w Przemyiln w Naród mj Torho- 
wll, u pp. E. Krug, i M. Krug handle delik.; w Tarnowi* pp. M. Adler, apt., i T. Scharff, 
handel delikat.; w Wadowioach pani A. Krzysztoforska, hotel, i p. A. He-nich, cukiernia.

(R T  Na ruarkę „ łI N A D O R “  jako urzędownle deponowaną mar je  ochronną upra- 
18 aię uważać, edyż - a zupełuą prawdziwość i dooroó tylko wtsdy ręczy się.

i i d w y w i -

Sf ,̂'^ss>vsem'-'va
Dwadzieścia lat > 

w Jednym domu!
loezwątpionia środek domowy, 

n  który tak długo w jodnej rodzi- 
r  nit znajdywał zastosowanie, musi
■ być dobiyiu. Wypadok taki miał 
|  miojsco z prawdziwym kotwicznym 
F  Pain-Expellerem, na co mamy do- 
I  wody. Dalszą przyczyną zaufania, 
b  jakiem Bię środek ten cieBzy, jest 
F  niezawodnie osolicznoś'1, że wielu
■  chorych, przepróbowt.wsrj inne 
b  zachwalano leki przecież napowrót

E"  do dośw.rdczonego Pain-Expelleru 
powróciło. Przekonali się oni przez 
porównanie, że Pain-Expolfor w 
r-umatyźmie, podagrze, łamaniu, a 
także w zazębieniach, bolu głowy, 

L  zębów, krzyza, kolce itd. nąjpew- 
F  niój pomaga; najczęściej przemi- 
^  jają bole zaraz pr p i e r w s z e m  
fe natarciu. Umwrkowana cena, 40 
-F a wzgl. 70 kr. umożliwiąją i nie- 
P  zamożnym nabycie tegoż; należy 
& tylko \vyst.zegać się szkodhwyct 
F  imitacyj i uważać za prawdziwy 
r  tylko Pain-ExpHller zaopatrzony 

fabryczni, marką „kotwicą!* Na 
sLładzio prawie we wszystkich 
aptekach? Główny skład w aptece 
Dra. Richtera „pod złotym Iwenr11 

w Pradze, Mikulaśske nam. 7.

d u c le ż ą  T r o d ę
„ f z i g l e l k a
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do najsil­
niejszych w Europie szczaw słouo-alkali- 
cznych jod zawierających, rozsyła główny 
skład wywozowy p. flrmą A l o j z y  Nkn- 
s z y ń s l tN  w  G r y b o w i e .  1284 6 12

Lekkie jak piórko

PUSZCZE na DESZCZ
w dowolnych naeh, z ory­
ginał. Ligielskiej materyi gu­
mę ,j ,  śolśle według miary 
wykonane, od najtańssyoh do 
najprzedniejszych gatunków, 
wrozmait. koloraoh dla p a ­

n ó w , p a ó  : d z ie c i .  
Cenniki illustrowane, okazy 
i wskazówki do brania same­
mu miary, rozsyła się natych­

miast darmo i op.aii.ie.
P A R E T  &  Co.

pierw. c. k. up. Fabryka, 
I . ,  R l e m e r g a g g e ,  1 S ,  
10 14 w i e n .  1016

D ra  Schwaigr ra
WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wsze' ie następstwa masturbacyi, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo­
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores­

pondencją albo wprost przez 
Kra 8chwaig*era w Wiedniu, 

VII., Laudong, 29. 767 20 25

p o  c e n a c h  t im ia r k o w a n n e h .  L  

Oprócz winc
stoławego wigierskiego

znanego już Szacownej Publiczności, lu­
bującej wina lekkie, zaprowadziłem z 
dniem dzisiejszem wino doboi we, sma­
czne i lekkie z nad jeziora Balaton, które 
w Magazynie moim jako

„WINO BALATON"
po 4 8  ct. z il  b n t o L k ę

a po 43 ct. zł zwrotem odpowiedniej 
próżnej butelki nabyć można.

Spodzięwam się, że 1 ten gatunek wint 
wkrótce zwolenników zjedna, zwłaszcza 
e go na sezon I tni polecić można. 

M a g a z y n  w in , i  h e r b a t
J u l i u s z a  O r o M e g o

P a ł a c  S p is k i .  1374 3 5

RAGAZTIT
Towarów Bławatnych

i konfekcji óaat.lck 

.IGNACEGO SOBOLEWSKIEGO
w Krakowie 

p r z y  u l i c y  G r o d z k ie j  ,  Bfr. S ,
etizyinal i poljoa w wielkim wyborze 

nowości na suknie, paletociki, okry­
cia i płaszczyk:; płócienka, zephyry, 
perkale b-ałe i kolorowe; chustki 
ciepłe 1 kaszmirowe, plaidy; koł 
dry flanelowe i kapy pikowe na 
łóżka; chusteczki do nosa; ćryle 
na materace i sienniki; kamioty 
na spódnice; ściereczki od kurzu 

i t. p., i t. p. »96 9 o 
Ceny umiarkowane.

Próbki na żądanie opłatnie.

™ Ł l i i  /  żyoząoe sobie odbyć słabość 
I I A M  V bez rozgłosu, znajdą jak naj- 
n w P ą l T I  I  troskliwszą opiekę za umiar- 
kowanem wynagrodzeniem i pani M a r y l M e- 
d e k ,  Hebamme1 W i e n ,  I., Glrunaugergasse, 
Nro 10 II Stoek. 460 8 0

M a t e r y e  l e t n i e  wełniane, czesankowe, płócienne i 
bawełniane przesyłane zostają w odcinkach po bardzo 
umiarkowanych cenach. Wzory do przejrzenia przesyła 
jak naichętniej Skład fabryczny sukna „zum weissen 

Lam“ w Bernie. 1815 4 0

I

Hotel, Pensyonat i Zakład leczniczy 
H E L E N E N T H i h - L

w Baden kolo YFiednia.
Wspaniałe położenie , nadzwyczaj przyjemne spacery w pobliżu , z wszelkim 

komfortem, 150 pokoi salonów, salony konwersacyjne bawial,,,“ i czytelnie, Table 
i hóte ,  hestaorant L la carte. — Pokój od 1 złi 9 0  c e n tó w , s wiktem i ob­
sługą od 9  * łr . i  w y ż e j . 1207 8 12

Zakład wodoleczniczy Dra Podzahradsk/ego.
Prospektów i informac/j udziela właśuioiel

O .  S a o k e r .

Perfumy francuskie
najnowsze: langage des fleurs, Corylo- 
Dsis, Porte-veine. Ghampaca, Brisa de 
las pam pas, A ida, Moscari, G ioiinia, 

Corydalis.

Perfumy angielskie
Opopouai. Psidium , Nixis du Japon, 
Sierra Morena, Sarcanthus, Stephanotis, 

prawdziwe tylko u

Wilhelma Fenza
w K r a k o w i e .  1278 2 o

P a n n a
lat około 30, znająca sic bardzo dobrzr na go­
spodarstwie wsiowem, poszukuje miejsoa za go­

spodynię oc’ 1 lipea b. r. 1372 3 3 
Adres: W. W. p. res.. kranów, dworzoc kol.

Olejek słuchu
wyciąg o k. sekundaryns*j D r a  S ch ip ek ^ a , 
który * powodu swsj nadzwjozajnej siły leczni­
czej od bardzo niem powag lekarskich w kraju 
i i-agran -., z.ednał sjbie najchlubnicjsze uzna­
nie, gdyż każcą, tylko nie wrodzoną, g łu c h o t ę  
isozy zupełnie, suwa natysbmias* p r z y t ę ­
p ie n ie  z łn ck iu , s z u m  w  u s i a e h ,  jako 
też każdą inną c h o r o b ę  u s z u . jest wi__ z 
przepisem używaliia za pr* yłki poezi. 1 złr 
9 0  ct. do nabycia w aptece Leona Rosnarn 

io Krakourie. 1190 9 16

Dwóch młodych ludzi
piagnir rrynająó w Erak iwie od zamożniejszej 
rodziny d w a  p o k o je  z  o so b n . m  w e j­
ś c ie m , wraz z wiktem, opałem i usługą, o d  

1 w r z e ś n ia  h . r .
Oferty uprasza się nadsyłać pod lit. A. G 

poste restante C ię ż k o w ic e . 1375 2 3

Administracyę kamienicy
ewentualnie zawiadywanie interes- «i w Kra­

kowie, przyjmie urzęanik państwowy.
Blu*i ,a wiaaomo.ść w Biiirzp korespondencyj-

oom, ulioa Floryańska, L. 2b. 1400 3 3

o
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Nr. 132. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 9 Czerwca 1S8H.

t 1439 1

Z O S IA
córeczka

Marcelego i Maryi Popieleckich
po krótkiej chorobie, zmarła w dniu i 

czerwca 1889 roku licząc lat 5.
W nieutulonym żalu pogrążani rodzice 

do l ‘racie jedynego dziect- , zap raa łają 
Krewnych, Przyjaciół i pobożną Publicz­
ność na pogrzeb z domn Ł. 21 w Nowej 
W»i Narodowej -a rogatką Łobzowską w 
niedzielę dnia 9 czerwca b. r. o godz 4 
popołudniu na cmentnrz krakowski.

I OBICI I POKOJOWE
z pierw szorzędnyc^ftlbryk krajowych i francuskich.

R u l o n  o « 3  1 S  o t .  1 w y ż e j .
Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy.

Papier asfaltowy pnwciw wilgoci.
S to r y  d o  o k ie n  p a ty c z l z o w e ,  p łó c ie n n ie  i  k a lu z y e  d e s z c z u tk o w e .  

Ceraty na meble, stoły i podłogę
poleeaja

K U T R Z E B A  «fc M U B C Z T lltS K T
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 

P o d e j m u je m y  te jn  t o w a n i a  c a ł y c h  p o iu ie s z k u ń ,  p e d a c ó w  i  h o te l i .
H z o r )  p r z e b y ła m ]  b e z z w ło c z n ie .  1422 1 O

K8. W. Wąsikiewicza
Czytanek dla Ludu

t o m  I I .  1420 1 2 
wjjdzin w połowie czerwca z druku 

Przdpłatę w kwocie 65 Ct. przyjmuje 
księgarnia G. Gebethnera i Sp., Kraków.

Dwiejrille
w  S u c h y

wybudowane z całym komfortem, w nąjładniej- 
zzej i nąjidrowsze, onolicy 8 miuut pieszej od­

ległości ud . acyi kulejowej. 
a) Jedna składająca lię z dwóch mitzzkań 

p j cztery pokoje i kuohui, i ocJmemi do tyehże 
zabndowaniami, ogrodem i kąpielą, do sprze­
dania , 1-b jedno mieszl anie do jnajruna.

bi Druga, lkładająoa się i d •yóoh yokui * ku­
chni, zabudowań gospodarczych, ogrodu — do  
w ynajęcia.

Wiadomości uJz.ed p. O o b i ń s k i  w Kra­
kowie, ulica Batorego, L. 1;, lub N a c z e l n i k  
z t a c y .  w  S o c h y .  1427 1 8

1400 1 8

n

O s o b a
w wieku średnim, wykształcona, muzykalua 
(uczennica konserwatoryum medyolauskiego) pra­
gnęłaby z 12-letnią córeczką przepędzić wakacje 
na wsi, ouarując w zamian lekcye obcycu języ­

k i’ lub muzyki i śpiewu. 1437 1 
Adres : j. J. 160 poste restante “f Suw.

Potrzebny zaraz ekonom
kawaler lub wdowim bezdzietny, z dobrenu 
świadectwami, na s tó ł, do w  (“i  I a g ie w n ih  

k o ł o  P o d g ó r z a . 1438 1 2 
Iniormacye we dworze na miejscu.

Młody człowiek
z ukojmzoną szkołą haudlową, wykształcony 
teoreiy luue i praktycznie w swoim zawodzie. 
pra> ująo bow.en przez dłuższy czas w jednym 
z kantorów pierwszorzędnych fabryk krajowych 
obznajomiony jest z prawadzeniera kstąg han­
dle w^en koiespońdencyą polską, niemiec .- i 
francuską, ekspedycją w kriju i zagranicę, ró­
wnież z czynnościami podróżującego, magazy­
niera i archiwisty, poszukuje p o s a d y  o d  

d n i a  1 l i p c a  1 8 8 9 .
Lata b oferty przyjmuje Admin. „N. Refor­

my" pod adresem „Buchalter11. 1415 1 3

T _ J  c z e ń
z IY klasy gimnazyalnej lub realnej 
zuajdzie umieszczenie jako p r a k t y ­

k a n t  w handlu pod firmą 
Andrzej S  ohultz  

w Krakowie Rynek, 32. 1433 1 4

Subjekt handlowy
świeżo toypńany, z handlu delikatesów, z do­
li. em poleceniem, p s ®uje poshdy. od 15 lipca. 

Łassawe oisrty przyjm ) Centralne Biuro
Poaad Jana Litwińskiego. Kraków. 1431 1 3

ł * & m e n k i
kształcące cię w Krakowie, znąjdą m m l e -  
H o r a z z l e  o d  i  w r a e ż n l a  b.

r. pod przystępnemi warunkami.
1376 l 3 Al. StehlUcowa, wdowa.
Ulioa Grodzka, 13, II piętro, od 10—1 i od 3—6.

młody mężczyzna
kawaler, mający stały zawód, liczący lat 25, 
z braku znajomości poszukuje towarzyszki żyoia 

biec .ej uieroty, religii rzym. kat.
Adrs : S. R. poste rest. Kraków. 1434 1 2

H

Główny skład Różańców, Medalików I t. p. tuwarów religijnych.

ANDRZEJ SCHULTZ
w Krakowie, Kynek, L. 33.

Skład towarów norymbergskich i kolonialnych
wielki wybór paciorków i korali szklannych

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb dD szycia i haftu.
Przybory do robienia kwiatów.

L iśc ie  p a p ie ro w e  i  b a ty s to w e , p a p ie r y  k o lo ro w e  i b ib u łk i 
w najlepszych gatunkach 

Igły Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie. 
P a p i e r y  i  P łó tn o  i n t r o l i g a t o r s k i e .  

W szelkie przybory piśmienne i rysunkowe.
Złoto do robót pozłotniczych. 1432 i 6

Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia.

Handel założony 1774 roku.

m
c/»

3•S.

(H otel Garn:e) 
w  Z a k o p a n e m

kilkanaście pokoi, urządzonych z ca­
łym komfortem* z wygodną pościelą i 
dobrą obsługą poleca się Śzan. P. T. 

Publiczności’ na sezon obecny.

C z y ta jc ie  i  d z iw c ie  n ie !
Skutkiem za stanowi euit. pracy w pewnej wielkiej fabryce zegarków kieszonkowych, której 

jestem jedynym zastępcą, zostałem upoważniony wy sprzedać za każdą cenę cały zapas doskonałych
Z e g a r k ó w  k l e s z o n k o w y c ł i  ^

i dlatego sprzedaję od dziś d o b rze  id ą c y ' , p ię k n y  z e g a re k  k ie szo n k o w y , w  k o p e rc ie  
z im ito w a n e g o  z ło ta  za bezcen , t. j. 2 z łr .  8 0  ce n tó w  , a oprócz tego każdy zamawia­
jący, powołujący się na niniejsze ogłoszenie , otrzyma do każdego zegarka przepyszny, dobrze 
p o z ła c a n y  ła ń c u sze k  s k la m e r k ą .  Do nabycia za pobraniem przez Wiedeński skłau ko­
misowy, 8 . B lo d e k ,  W ien , II. Schreigasse, Nr. 9/NR. 1412 1 3

N B . Towar, który się nie podoba, przyjmuje się franco napowrót uez przeszkody .

Willa „Jadwinówka

Hotel Back —  Voslau —  Hotel Back.
H otel pierwszorzędny.

W »rodku wspaniałego p a r k u  i k u ltu r  lo so w y c h  najprzyjemniejszy 
pobyt, wszelkie wygody.
Obiady i kolącye po cenach stałych a la carte o kaidej porze dnia.

S t a łe  u tr z y m a n ie  j a k  n a j ta n ie j .  Prospekta na żądanie.
1326 4 6 G u r t n e r  <$• S c h m id t ,  właścicielu hotelu.

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczność1' . ,ż otwo­
rzyłem w Podgórzu, ir Rynku, pod Ł . 468, ^

fNową Restauracje
którą urządziłem z wszelkim komfortem. Staraniem moiem będzie ^  

■ zawsze v r j  borną kuchnią ,  dobremi w inam i ,  jako 
J | t e ż  i znanem z dobroci ^

> R ad ziszow sk iem  p .w em  §
Szanowną Publiczność zadowolnić.

Ładny ogród z kręgieln ią, jakoteż i bilard  
są do dyspozycyi

Prosząc o łaskawe względy, pozostaję 
1319 5 5 z poważaniem

A lb in  K olloros.

j « C X > O C O O O i a O I O l O X X X X X > K I X X X X X X X X X X A

IW O N IC Z
Z a k ła d  zdrój o w o -k ą p ie lo w y

(w Galicyii, stacya kolei Iwonicz.

Szczawy alkaliczno-słone, jod i bram zawierające,
skuteczne w  ehurobacb n k r o f n l i c z n y c l i  i io b  złośliwych 
następstwach, w chorobach skórnych, syfi i tycznych , reum a­

tyzmie i rozlicznych cnorobach kobiecych.
Kąpiele mineralne, borowinowe. :yliwiowt tuszowe i rzeczne

W e k a ,  k e n ty e a ,  k e f ir ,  i n h a l a t o r i u m .

Znakomita stacya klimatyczno-iecznicza.
Pora kąpiełowH podzielona m 3 sazony od 20 maju do końca września.
Mieszkauia w pierwszym i ostatnim sezonie o 7 , część 

tańsze. »88 15 25

Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b, asystent Klin. 13niw Jagiell. 
Prospekta rozsyła franco Dyrekcya.

^C,JO>OOCNCi:̂ OCXXIX)OC x x x x x x >4
• O O O C O O O O O O O O O . .  ‘ I > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ‘0 0 0 0

§ M iejsce leczn icze  „V6sl&u“ £
‘ w pysznem położeniu, w waehodniopołudniowej stronie nu przedgórzach wiede .kich lasów, /  ;

z rozległemi spacerami w lasach szpilkowych. ▼
Kolej; południową godzina jazdy od Wiednia, dziennie przechodzi średnio 60 osob. I posp. poclęgow, v

V O  i  e  p  ł  o  f  t  2 4 °  (”  i
A ś> choroby kobieed, hysferyę , bypochondryę i iun« cierpienia nerwowć, ń<. be. afcls.oJó , ńj

O n e  cierpienia dolnych części oiała, la rekonwalescentów itp. itp 1 ,

Kąpiele wsze kiego 'odzuju, kur >ya mleczu, żęty izna I woaami miaerałneml, EFeatreł1 e - '
0  rapla, Gi-nastyt i mlęsienie (M ss e). y
q  C o d z ie n n ie  k o i ic e r t a  n m z j  k i ,  b a l '1 i tp . w  K u - s a lo m t  .

0 Mieszkania w hotelacn.: Hallmayer (Sohwelzernof), Bpok, żwienohiitz, Coiemj lał (Ran m itz), 
Wltzmaun sen., Wlizmnnń jun. i e wielu inuyon wilaon i domach ufleszkalhymi.

0  Lekarze i Dr. ,T. Krischke, J . Veniager. — Sezon od m aja do pa&itzi t  aika.
P o c z ą t e k  k u r a c y i  w in o g r o n o w e j  o d  1 s ie r p n ia . 1327 4 6 

O O O O O O O O O O O O O l O l O O O O O O O O O O O O O d

Pierwszy cłówny skład tadnrezny

l  OZYSZTOFenCSi
w KraKowie, liuia A — B, 37,

polec-'
P O K O B T O W B

we wszys^ich kc lorach , de ua.owaaii. demów, 
we., oc altan, s.rajLot, b.an. sprzęmw gospoda v 
czych, rolniczych i ogrodniczych powozów itp.

Pierwsz) głiiwńy skład fabrycznw
W. KRZYSZTOrCWFCZA

w M i m ,  linia a-E,-:E,
poleca

powozowe, prawdziwe angiel­
skie i inne.
d o  / t .p u iz c z a i i ia  p o -  
d łó j  w sześeiu odcieniach, 
firmy James & William Uo- 

bibson & Oomp. w Londynie.
Wyłączny sFiad w L. Iqyr I-Bukowlnę. 

JL n U i^ r  n iiiw ersa ill]  do "malowania 
dicilór t»łfcieln_ eh, budowlanych baraków itp. 
AJlorn międzianegó aó. od wisystkich tarb.

Pierwszr 9dmny tklU lOpczny
W. Krzjsztofeirioza

w Krakowib linia A—B- 37,
poleca

arbolineum Avenariusa,
najradvkalnie.iniejszy środek do impregno­
wania drzewa bndowiąnegc przeciwko grzy­
bowi i wilgoci. Pomimo tunyeh polocea/t-n 

środków wytrzymuje ou śmiało koDKnrencyę i 
jest dziś do powyższych celów środkiem najod­
powiedniejszym.

c
% K R Z Y S Z T O F O W I C Z A

w  K rakow ie, lin ia  A l i .  37, 
poleca

cuk, wapno kirfgte? tumbie, 
( ijn  n,rm«Inę iłu twflttrw, p»- 
p ę  ttfl | <i|aą])|4 i f w
lo smarowania pap *

t  as *  Mm  ac x  w  x  x  m  a

i
D ie  h llli^ s ie u  Ł o n e

  s t n d .  ___

9o S z fv -Ł o se
(Ungsbr. V erein „Gutes H erz“.)

J a n r l i  c  ł i  d r  e i  Z i o ł i u u  g r e n .  
Ifseluie JEłebwng am 15, ilun1

H a u p t t r e f f ó r  fL. 13000. ^Ni
Wir erlasban auf 

H JO s z i f - L o s e  fiir 19  Monatsraten A *1. J*IOj 
1 0  „ .  BI ; *  « • * • -
n a  „ „ * •  „ ft i.
5fl „ „  8 f  ,  Ó J  1 8 . -

mit dem g o f o r t l g e n  N p i r l r e c h t e  schon zu> naci at in Ziehone itm ] o .  J  n i  und
 _________ zu lUen t meren Ziehungen. 1407 2 3

3faei fiestellungen bitten wir dis erste Rate and 20 kr. auf JPrankatur des Bezngsoheines

S t t t c b

KR^YSZTOrOWlCZA
Kraców, liiria A —B, 87,

poleca
cementowe i lapidonowe do 
fasad, we wszysUieh kolo- 

|a ]  Wjłąeżuy sWad na Oaiicyę i Bukowinę 
Jarl, Krąnsteine- w Wiedniu.

%  do robót malar^ich lakierm 
i pozłotniczych we wszystkich 

kolorach.

P ie r w * główny iM  faorymy
W. Krzysztofowi oz a

t r u t m .  V ,
poleca

ta foM aittahśzirysl
firmy 1)r. 'F t .  Bohon ud  & Co. ‘ w- Ous* 
se ldo rńe , W. M ulard Snoe. w Paryża, 

p łó tna oedzla, j stery, iz tUo1 k ase tk  i  w ogó­
le  r. ( u fn e  przy lory d la artystów r  najlicz­
niejszym ai o-tymenois.

.

mittelsi. Paśtaiłweisnńg einznsenden, da wir per Nachnahm<i nieht »ergenden.

W ie n ,
I. Kohlmarkt 5.

Ł Ji r t j r .' t m d  W e n l ł B l e r ^ m a t / h e f t

M .  J e  t w U t h  &  C < D i » p . ,
Wic® o 

Kohlmarkt 5.

i

piflfwszv glown> sicrajł fabr? ozni 
|W. KRZYSZTOFOWICZA

w  Krnkotm*. lim a  A —i i ,  37, 
utrzymnje ca ssładsie

Iąjwtęnszy gotowy wybór pęZz-i, szczo­
tek do malowL iit> lakierowania i t p .  
z pierwszorzędnych fabryk norym ­

b e r sk ic h  i innych.

m
Zupełna wysprzedaż!

Zwijając Skład maszyn i na­
rzędzi rolniczych w Podgórzu,
sprzedaję począwszy od dnia dzisiejszego 
wszelkiego gatunku maszyny i narzędzia 
rolnicze z pierwszorzędnych fabryk szwaj­
carskich , angielskich i amerykańskich, 
za opustem 20—50% niżej cen ttbry- 
cznyeh, a czem Szanownych PP. Rolni 
ków, celem skorzystania z nadarzającej i 
się sposobności, zawiadamiam. 1366 l lo | 

J .  2  P r i k w e r ,  
w Podgórza przy Krakowie.'

T )o sprzedania.
<łrehr» na U osób i 2 srebrne lichtarze. 
Lus.ru wielkie, alouowe.
Planiro korbowe w aile dwóeb fortepianów, 

grające 12 kawałków do tańea i oper 
Biurko i ar mina linów_i ze szczeblami dre- 

wniunemi, na dwa piętra wysoka, 1 16 1 2 
Oglądać można: nlloa Zwierzyniecka . L. 6, 

fi piętro, drzwi na lewo, między 10—*/, 1 rano.

Pierwsze piętro
składające s!ę z 5 pokoi; l ] rtetfp koi, nyży i 
kuchni, jest od 1 lipca d* wynajęcia, u l ic a  
6w. A n n y , Ł. 4. — Wiadomość n stróża... — —... — ■ 

Handel pod firmą
H. K R ET S C H M E R

w  K r a k o w ie ,  R y n e k ,  L . 1 0 ,  
(naprzeciw kościółka sw. Wojeiechąj 

poleca oprócz wszelkich
towarów korzennych i norymbergskich, 
składu papieru i artykułów religijnych,

wielki wybór świeżo sprowadzonej
kawy Ceylón, Moka i t. p.

kile po zlr. 1.75, 1.88 do 2 10, 
której również c o d z t e ó  Ś w ieżo  p a lo n e j  

dostaó można. 1336 4 10 
Ceny w ogóle bardzo umiarkowane.

n * '

najskuteczniejszy przeciw wszystkim owadom!
Ten nowowynaleziony środek niszczy z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie robactwo w m ieszkaniach, kuchniach 

i hotelach, również z naszych zwierząt domowych, w stajniach, i  roślin w cieplarniach j ogrodach Prawdziwy tylko W ory­
ginalnych flaszkach, z własnoręcznym podpisem i marką ochronną. Oo w zwykłych papierkach na wagę sprzedają,. Kf-gdly 
n i e  j e s t  „ s p r e j  a l n  > t u  Ś r o d k i e m  Z a c l i e r l  a “ '

K R A K O W IE : S tan is ław  F e in tu c h ,
M. J a w o rn ic k i ,
F o r t. G ra jew sk i, ap t.,
J .  B a rb e ro w sk i, A. S usk i, 
J a n  J a n ig a  ,!
R o n st. W isz n ie w sk i, a p t., 
F ran c is ze k  L e n e r t ,
F r . J .  F isch er ,
M ichał K a ra ś ,
J ó z e f  K u lc zy ń sk i,
J .  W en tz l,
F . S o b ie ra j8 k i, a p t .,  j

N a  p r o w in c y i s k ł a d y

l i l a j e ę  n a
FU ip  E ile , W ilh e lm  F en z . 
L eon K u8iier, ap t.,
W. O o Id w a8 aer,
F . A. G rig a r,1 
W. K rzy8ztofow icz ,
H. K re tsch m er,
A. S ied leck i, ap t.
H . F rit8ch  , J .  K osz, 
M ikuszew sk i i Z y g a d ło w ic z , 
E d w ard  Fuchs,
A ndrze j S ch u lz , sp ad k o b .,

■ k ł a d a l e  p p . i
J .  B rąu o fe ld  ,
B rac ia  H oczuer, 

w B O C H N I: M. GAtty, ap t.,
J . M ichnik  ; 

w C H Y R O W IE  : M. M uszyńsk i } 
w L IM A N O W Y  : E. -R o z w ad o w sk i; 
w P O D G Ó R Z U  : J ,  S k a k a lsk i, ap t.;

W ik to r  Schuh,
M. S ch lesinger ; 

w T A R N O W IE : W . M iildner i  Sp.,
F . L e s z c z y ń sk i,
S tan is ław  P a w ło w sk i, ap t.,

II. Wierzycki,
Jpęudel E srie l,

3chenkel,
Tadeusz  Scharf ,
J ó z e f  S okalsk i, *
H. ‘W i^tm ayer,
M oryc A d ler ; 

w W IE L IC Z C E  : L, W in d ak iew icz  t 
F ran c iszek  K le in  : 

w Ż Y W C U  i A. W aniek ,
E m il H aydu  ,
J . H e rd lic zk a , ap t.P o rę b s k i e t Z im le r ,

p r a ^ d z l n e g o  p r o s ik u  „Z ivcU erIa“  o s n a c z o u e  s ą  wy w ie s z o n e m i p e r s k ie m i  p la k a t a m i

Pierwszy główny u M  fabryczni 
V . KrzyszfWfowioza

K-aków, linia Ą—B, 37,
poleca

Pasy  tra n sm isy jn e , g u r ty ,  s z la u ­
c h y , o le je  d o  m a e iy n , h y d -o -  
n e ty , p ły ty  g u m o w e  i w ogóle 

.. wszystkie » tykuły w dziale (.echui- 
■ano-przemysiowyru zastosowanie mające.

°iemrszy główni fabryczny
W. KRZYSZTOFOWICZA

w  K ranów ie Hnią A —B, 37,
l l W u H B  w oskow a vr.« s,go wyrobn 

jo  z a p u s z c z a  n ia  p o d łó g  
W 4: o u c l e n l a c l l , pudełku ryt.art sjąi - 

k jeden pokój 80 cen t.

posiada oprócz lego wiele innych artykułów, 
mającyen wszędzie i ijto«uwsnie, a mianowicie :
pi zybory bilardowe, jak kije, kul ze s ło ­
niowej ktjci f*coholuidu, kreiatib kijów 
i tabliczek, SKórki do p ‘zylepiania, kręgle 

i kula z drzewa „Lignum santum41,
zawsze m. dkładzie w wielkim wyDorce

u a m a Ł i, a p a r a ty  g im n as ty czn e , 
s iło m ie rze , p rz y b o ry  d o  p o d ró ­
ży  i k ą p ie l, i n s t r u m e n t . c h iru -  
g iczne wszelkiego rodzaju, D an d aie , 

o p a tru n k i  i  t .  p .
K leszcze gumowe z praw dziw ego an­
gielskiego ,w a tcr  p ro o f  ‘ z p ic n  iszo- 

rzędn yc fa b ryk .
Oryginalne amerykańskie jWyzymaołikl „Empire 

Wrlnger Snpteaal“ I i. p , i I. p. 
Wszvstku w najleDszym gatunku i po re* 

n a c li  n a j f a ń s i j  r .ti . wstrzymujących śm.a- 
ło konkurencję z artykułami pocnoai ąeem * 
innych składów. 1040 14 O

Speoyani senniki, preepekta i sszelkie iu- 
fonuaeye na ząuanie gratis i franco.

Zimtwienli i  frowłucy* uókateczma się odw poczta

J. ZACHEKL, Wien, Stadt, Golds>chmiedgasse, 2. 682 4 6

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier % fcbryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A ,  Szyjewski.


